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Sprawy sejmowe.
Jeaer z dzienników klerykalnych, wychodzących 

w Q órnej Austrji (Linzer Yosasblatt), pisząc o zaga­
jeniu tegorocznych sasjj sejmowych, uważa za oko­
liczność dobrej wróżby, że sesja rozpoczęła się w 
sam dzień Podwyższenia Krzyza św. Trndno dziś 
spierać się o zasadę, czy to dobra czy zła wróżba, 
ale to przyznać trzeba, żc wypadki pierwszego dnia 
sejmowego piaktycznie wykazują pewną łączność 
i zawisłość konstytucjonalizmu austrjackiego od 
godła męki _ Chrystusowej. Rzeczywiście ciężu 
krzyż pański spoczął nad całym dziełem „ugody 
ogóinej*.

Biedzono się od la t kilku nad tern, że Czesi 
—0 biorą udziału w życiu konatytucyjnem pańotwa, 
i przyszedł wreszcie p. Hohenwart, i niesiony ua 
laimonach zwolenników ugody ogólnej, postanowił 
zropit ugodę z Czechami 1 sprowadzić ich do Wie- 
w>:a, tak  żeby pai lament przedlitawski był już raz 
kompleuiy. 1 nar >biono rosowań tyle, że już zda­
wało się, iż najbliższa Rada państwa Dudzie kom­
pletną, a całe konsorcjum „ogólnej ugod}“ z naj- 
lepszemi nadziejami wszędzie: w Pradze i we Lwo­
wie, miało przystąpić do wyboru delegacji rajchs- 
ratowej, by tam zdławić centralistów do reszty.

I ja»ze dziś rzeczy stoją? Oto pokazuje się, 
że mimo 2 —3 głosów nadwyżki nad dwie trzecie 
częśc: ewentualnej Rady państwa, nie będzie moż­
na zcliawić tych centralistów z tej prostej pr^y- 
czyny, że icb tam nie będzie. Ż trzech sejmów 
usunęli się całkiem , z innych, gdzie mają wię­
kszość nie wyszlą nikogo do Rady państwa, tak, 
że zaorakme tam reprezentantów blisko 6 miljono 
wego żywiołu Przedlitawji,

Prawda, ze Niemcy wiernokonstytucyjni nie 
postąpili sobie konstytncyjnie, ale c i , którzy im 
dziś z tego zarzut lubią i okrutne gniewy na men 
wywodzą, mogą sobie W az przypomnieć, że po­
chwalali „ajstencję" Czechów, a nawet innych na­
mawiali uO takiej samej aoatynencji. Niemej ni6 zro­
bili nic innego, jak tylko to, czego się nauczyli 
od Czechów 1 ich zwolenników.

Jeżeli organizacja konstytucyjna Ptzedlitawji 
nie mogła tobie dać rady bez 3 1/* miliona Cze- 
cnów, to ciekawi jesteśmy teraz, jak sobie da rady 
bez 6 milionów Niemców.

Pod wrażeniem „-Dstencji“ Niemców zostawała 
też wczorai większa część polityków naszych ogólno- 
ugodowych w sejmie. Kłopot to nie m ały: chcieć 
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zbawiać Przedlitawię za pomocą projeatu ogoinej 
ugody, ułożonegw przez Czechów, i naraz >:j. teć, 
że jawi się nowa kwestja ugodowa i to z kito 9 
z Niemcami Dc wczoraj powiedzieć było któretm: 
mc nie pomoże, my z nikim innym, tylko z Niem­
cami musimy zawierać ugodę — znaczyło tyie, co 
skropić kogoś zimną wodą. Dziś panowie ogólno- 
ugodowej samochcąc musicie obmyśieć środki tu t- 
że godzenia się z Niemcami, bo przaciez bez ugo­
dy zi Niemcami wasza „agoda ogólna" nie będzie 
„ogólną",

W największych zaś wątpliwościach politycy 
nasi ogólno-ugodowi są z powodu wniosku Smolki 
o wjstosowanie adresu do korony. Pytają siebie: 
co my w tym adresie napiszemy koronie — kiedy 
korona nic do nas nie napisaia ? Pytają aaiej 
sienie: czj napisać w ogóle coś takiego, coby wy­
glądało na wotum ufności aia rządu, czy także 
przypomnieć koronie rezolncję ?

Din objaśnienia czytelników, donosimy tu, że 
oala klika dawniejszych rezolucjonistów wzbrania 
się nawet wzmianki o rezolucji, a organ ich, zna­
ny organ tutejszej komuzji narodowej, który je­
szcze przed tygodniem pisał z Daj większą stano­
wczością, że s e j m  p o w i n i e n  p o n o w i ć ' r e -  
z o l u c j ę ,  od wczoraj gardłuje za zredagowaniem, 
adresu „ot tak sobie z ogólnego stanowiska — fra­
zesami ugodowemi".

Wobec tych wątpliwości wniosek Smolki, 
który nuał dziś przyjść na porządek dzienny do 
pierwszego czytania, został wykreślony z niego 
wczoraj w ostatniej chwili, aby jeszcze dać czas do 
ilamysłu. Zaprawdę niekonsekwe icju i całamutnośc 
w polityce, to istny krzyż pański dla samych ma­
tadorów tej bałamutnosci.

Na wczorajszem posiedzeniu wpłynęły nastę­
pujące petycje do sejmu :

1. Madejski Wojciech, emerytowany protiko- 
lLsta Wydziału kraj. o polepszenie mu płacy eme­
rytalnej.

2. Tarczyński Józef, emerytowany archiwista 
Wydziału krajowego, o polepszenie płacy emery­
talnej. 1

3. Schmitt H enryk, członek kr. Rady szkol­
nej, o zarządzenie, a ty  z uchwalonej przez sejm 
płacy i200 z łr nie Odciągano oOO złr., p o b r a ­
nych z kasy rządowej w myśl ustawy z dnia 26. 
marca i867.

4. Wydział pow. w Gródku popiera memorjal 
Towarzystwa pedagogicznego wa Lwowie w spra­
wie nrządzenia szkół ludowych.

5. Wydział pow. w Dąbi o wie o ograniczenie 
wj stawiania wekslów.

6. Tenże wydział o ustawę, nakładającą oso- 
ony kontyngent "wojskowy na ludność izraeiicką.

7. Tenże wydział o ułatwienie wychodźcom z 
pod zaboru moskiewskiego nabywania obywatelstwa

8. Tenże wydział o u&nunie drogi z Tarnowa 
przez Szczncin do granicy prowadzącej, za drogę 
krajową.

9. Tenże wydział o zaprowadzenie sądów 
pokoju.

10. Bortuchowa Anna, byk  praczka we lwow­
skim szpitalu, o wyznaczenie datku z łaski.

11 Wydział pow. w Starem-miescie z popar­

ciem wniosku wydziału powiatowego krakowskiego, 
aby kary pieaiężne wptywaty do kas wynziału 
powiatowego.

12. Tenże wydział o subwencję 1200 złr. na 
regulację rzeki Turozanka, i naprawę drog' gmin­
nej w Topoinicy.

Przedłożenia Wyaziału krajowego , dotyczące 
projektu zaprowadzenia sądów pokoju, udesł&uo na 
wnioses p. Pietruskiego do komisji prawniczej, do 
której po trzyk^otnem giosewamn wyprani zostali: 
Z t miałkowski, Pfeiflac, Kowalski, Wesołowski, 
Rydzowski, Wolski i Kabat. Przy powłórnem gło- 
sowanin rybrany zosteł Czajkowski, przy trzeciom, 
ściśiejszem, Krzeczunowicz.

Nastąpiło pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego o projekcie do ustawy o księ­
gach gruntowycn. P. Pietruski wniósł odesłanie 
tego projektu do komisji prawniczej. Pan Weisc- 
uiann zaproponował wybór nowej Komisji z pięciu 
członków złożonej. Skrzyński i Gross popierał' go. 
Sprzeciwiał się zas SkWarczyński i Piotruski. U- 
chwalono wybór nowej komisji a 5 członków zło­
żonej. Na wniosek Zyiilikiewlcza odroczono ten 
wybór do dzis.ą;,

Wniosek Wydziału krajowego o omyceniu 
dróg krajowych, dostał się komisji drogowej, któ­
rej wybór zaproponował p. Gross. Przystąpiono 
natychmiast do wyboru tej komisji z 7 członków 
złożonej, do Której oaesłina byo mają wszystkie 
sprawy, odnoszące się do dróg krajowych.

Podczas skrutiniuu? tego wyooru p?n k r z e -  
c z u n o w i c z  wniósł dc laski przedłożenie nastę­
pujące :

„Wysoki sejm raczy uchwalić. 'W c ągu bieżącej 
sesji sejmowej, jakoteż w ciągu następnych w tym pa- 
rjedzie sześciu sesyj sejmowycn potrzebne jest do po­
wzięcia uchwał, odnoszących się do zmiany sajmowej 
ordynacji wyborczej, obecność więcej nie połowy całej 
liczby członków sejmu, a zmiany «e mogą być uchwa­
lone bezwzględną większości*, głosów obecnych. Po u- 
plywie tych 6 sesyj zmiany wspomniane mogą być 
uchwalone tylko w obecności przynajmniej J/* całej 
liczby członków sejmu, i za przyzwoleniem przynaj­
mniej */* członków obecnych." Y7nic.eL ten poparty 
dostatecznie.

Odczytano także drng< wniosek:
..Wy°QŁ seim uchwali.
Na stypendja dia uczniów i uczennic seminar. ów 

nauczycieiskicn przeznacza się aż do odwołania kv ot a 
10.000 złr. z funduszu krajowego." Wniosek ten po­
chodzi od p. Sawczyńskiego.

Dc komisji arogoi.ej zostali wybrani Smf- 
rzew ski, Jaw orski, Kirchmajer, B adani, Hoppen, 
Polanowski, ks. Krasicki.

Z porządku dziennego następuje pierwsze czy­
tanie wniosku Wydziłu krajowego o udzieienib 
gminie miasta Kołomyi praw* do poboru kopytko- 
wego. Na propozycję Grossf przedmiot ten będzie 
bezpośrednio z Wydziałn referowany

Projekt Wydziału krajowego o nadzorach 
szkolnych przekazano komiki edukacyjnej, która 
na wniosek p Majera składać się ma z 7miu człon­
ków. Wybór je„ nastąpi zaraz.

Marszałek zamknął posiedzenie o godzinie
3. 2 południa. B&iś rozpoczęło się posiedzenie o 
godz. 10 zrana z dalszym ciągiem wczorajszego 
porządku dziennego.

Wczoraj w 4. godzinach wybiauo zaledwo 3 
komisje. Dziś na podobne zanosi się powodzenie. 
Sejm galicyjski słynie z wyborów komisyjnych I

S p ra w y  krajow e.
S t iy j  15. września. (Kor. Dzie,i. Polskiego). 

S ta ra n ia  g m in y  o s z k o lę  w y ż sz ą  re a ln ą .
Korespondencja ze Stryja, zamieszczone w u. 253 
Dziennika Polstitego, mijająca sic z prav dą, znie- 
w ula n a s , upraszać szanowną redakcję o zamie- 
szczenie następującego sprostowanu.

Wybrani przez Rad< miejską do deputacji u- 
dać się mającej' do Wiednia, celem wyjednania 
szkoły wyźszorealnej w S try ja , przedłożyliśmy 
Radzie miejskiej sprawozdanie tej treści, iż znale­
źliśmy w Wiedniu nader życznwr nsposoDienie co 
do utworzenie szkół w źszureabych r  kraju- Jego 
Ekscei. pan minister oświecania stanowczo oświad­
czył się za potrzebą pomnożenia szkół tej katego- 
rji w Galicji, a opierając 3ię na faktycznych sto­
sunkach na Bjcn uznał zkoL  wyższoroalne jako 
jedyną dźwignię, zdolną w pierwiastkowym stanie 
zostaiącs handel, przemysł i rzemiosk podnieść i 
do orajowego rozwoju m aw jaL ego stanowczo się 
przyczynić, utyskiwąd jedynie, iż miasta nasze nie 
maić wcale ohęc' materjalnem ofiarami do utwo­
rzenia szkół wyższorealrych przyczynić się, rząd 
zas rozporządzając szczupłemi, przez iu a ę  państwa 
przyzwolonemi środkami, powoli tylko w tym kie­
runku dziąłać może. Ale gdy zawiadomiliśmy p. 
ministra oświecenia, iż gmihr miasta Sr.ryja do 
następujących ofiar się zobowiązała, a to wysta­
wienia budynku szkolnego w a z  z pomieszkaniem 
dla dyrektora i utrzymywanie wieczyste włapnym 
kosztem, nocowanie szkoły . wyższej realnej roczna 
kwotą 5000 złr., z którycL 1O0O złr. w. a. coro­
cznie na środki naukowe i pomnożenie biblioteki 
szkolnej obrócone być mają, dostarczenie własnym 
kosztem potrzebnego opału itd., cświnaczył nam 
pan minister oświecenia, iż rym sposooem wszy­
stkie trudność* usnniętt zostały i obiecał e gorli­
wością zająć się spraną utworienk. Dzkoły wyż- 
szoreŁlm j w htrjjU .

Równą życzliwość i gotowość do popierania 
tej sprawy znaleźliśmy tak  u JEksc. p. mimstr? 
GiuJholskiugo, jako też u pp. delegatów, którzy 
nąjwyraźniej oświadczyli, i i  sprawą tak żywotną 
dla Kraju pilnie się zajmują, a snując potrzeDy 
krajowe, usunie starają się, by kilka szkół wyź- 
szorealnycb w kraju utworzone zostały, co do mia­
sta Stryja otrzymaliśmy przyrzeczenie, iż 70 wzglę- 
dn na gotowość gminy do onar, niemniej ul w a­
żne jjołozanie pod względem handlowym przez po­
prowadzić się mające koleje żelazne, Boskidzko- 
Lwov, BKO-Stryjsko-Stanisław ow ską i Ohyroweko- 
Stryjską, utworzenie szkoły wyźszorealnej, ważną 
d! a k 'a jn  ze wtględu położenie miastu Stryja, naj- 
siluiej popierać będą.

Ale ponieważ poseł stryjski, p. Lawrowski, w 
ł-śc.e pisanym do pana Malewskiego, doniósł, iż 
pan minister oświecenia ni* zamiar zamiast szko­
ły wyźszorealnej utworzyć wyzsze gimnazjum w 
Stryju, w którym to razie gunna obowiązaną by 
byłaJbudvnek szkolny własnym kosztem wybudo­
wać 1 1300 złr. na środki do nanki aedawać, Ra-

N i e w o l n i c y  p a i y ^ c y
przez

E M I L A  C A B O R I A U .

(Ciąg dalszy.)
W yjąwszy machinalnego ruchu przy poprawia­

niu okularów, zacny stręczyciel dotąd ani drgnął.
— Nim przystąpię do szczegółów, powiedział 

lodowatym tonem, zapytać muszę naszego szano­
wnego przyjaciela — i wspólnika — czy trzyma 
z nami, czy też nie?

— E h ! czy może być choć cień wątpliwości 
ęo do tego ? przerwał adwokat, czyż wszystkie mo­
je życzenia...

- Zapozwoleniem. Tu niema mowy o jało­
wych życzeniach. Nam potrzeba współudziału lo­
jalnego, faktycznego.

— A le i, m oi przyjaciele...
— Musze cię uprzedzić , mówił dalej Masca- 

r o t , że m am y za sobą w szystkie szanse 1 jeżeli 
w ygram y, to  Każdy z nas zyska okoIo m iljona.

Hortebize me miał tyle cierpliwości co strę­
czyciel i dorzucił:

— N o, oświadczaj s ię !  O dpow iadaj: tak  
czy nie ?

Catenac, jak to mogli widzieć jego przyjacie­
le ,  był okri.tnie niezdecydowany. Minutę przeszło 
nie odpowiadał: rozmysiał.

—  A więc... m e ! zawołał wreszcie z gwałto­
wnością, która zdradzała walkę wewnętrzną; wszy­
stko należycie rozpatrzywszy , zważywszy, oceni­
wszy, jasno i stanowczo odpowiadam: n ie !

Mascarot i doktor krzyknęli razem:
— Al...
Nie było to zdziwienie, ale raczej owo nieo­

kreślone uczucie, jakiego się doznaje, gdy to co 
przewidywaliśmy, urzeczywistnia się.

— Pozwólcie, mówił Catenac, że wytłnmaczę 
to, co nazwiecie mojem odstępstwem.

— Powiedz, zdradą, to będzie dokładniej.
— Zgoda. Nie chcę sprzeczać się o wyrazy ; 

będę szczery.
— O !„. że ci cam raz się zdarzy! mruknął 

doktor.

| — Zdaje uij się jednak, że nigdy nie robiłem
przed wami tajemnicy z mego sposobu myślenia. 
Już przed dziesięciu laty proponowałem rozwiąza­
nie naszego stowarzyszenia. Czy przypominacie so­
bie coda wtedy mówił? Mówiłem: Wielka konie­
czność. nasze ubóstwo, mogło usprawiedliwiać 
wszystkie nasze przedsiębiorstwa; teraz nie mogą 
być one uniewinnione.

— A, tak! odrzekł stręczyciel, zawiadomiłeś 
nas o twych skiupułach.

— A.!... widzicie !
— Tylko skrupuły te nigdy nie przychodziły 

ci na myśl, w chwili gdyś brał z kasy twoją częś ,, 
co zawsze spełniałeś regularnie.

— To ;&st, dorzucił doktor, miałeś wstręt do 
ryzyki, ale chętnie przyjmowałeś wynikłe ztąd zy­
ski. To jest chciałeś wygrać, ale nie chcia­
łeś narażać swoich pieniędzy.

Argument ten, który zdawał sie nie znosić 
repliką nie zdekoncentrował wcale Cateuac’a.

— To prawda, odrzekł, zawsze podnosiłem 
moją trzecią część. Ale czyż me tak samo jak 
wy przyczyniłem się dc postawienia ajencji na od­
powiedniej stopie? Gzy teraz a'e idzie ona sama 
sobą, bei stuku i wysileń, jak doskonała maszyna ? 
Czyż nie doprowadziliśmy do tego, że operacjom 
naszym nadaliśmy cechę handlową? Co miesiąc 
bez żadnych trudności otrzymujemy piękne zyzki 
i ja niezaprzeczenie mam prawo do trzeciej ich 
części. Chcecie, by rzeczy dalej szły tym samym 
trybem ? I owszem! Chętnie przystaję na to.

— To wielkie szczęście, doprawdy!
— Ale wam chce się wciągnąć mię w nie­

bezpieczeństwa nieobliczone, wiec wołam : Stójcie!.. 
nie chce należeć do tego. W  oczach waszych czy­
tam, że macie mnie za głupca. Daj Boże," hy wy­
padki nie przekoLały was nieubłaganie, że miałem 
słuszność. Pomyślcie ty lko : już przeszło dwadzie­
ścia lat mamy szansę; czy wiele trzeba, by się 
odwróciła? Baidzo niewiele. Wierzcie m i, nie 
nadużywajcie jej# Wiecie, że fortuna prędzej lub 
później mści się na tych, którzy, zamiast rozsą­
dnie poślubiać, gwałcą ią.

— O ! tylko bez morałów, jeżeli łaska, rzekł 
doktor.

— Bardzo dobrze... zamilczę. Ale jeszcze raz 
Dowiem : zastanówcie się póki czas. Chociaż tak 
świetne macie widoki — są one niczem w poró­
wnaniu z tern, na co narażacie się.

Takie zimne rozumowanie do rozpaczy do­
prowadziło doktora Hortebize.

— Łatwo ci to mówić, odrzekł, boś bogaty.
— Rzeczywiście mam z czego żyć; oprócz 

tego co zarabiam, mam jeszcze moich własnycn 
dwakroćstotysięcy franków. Jeżeli idzie o to , by 
się niemi podzielić z wam: aby zniewolić was. tem 
do zaniechania waszych projektów, powiedzcie ty l­
ko słowo — i rzecz skouczona.

Mascarot, który dotąd pozwalał sporowi roz 
wijać się swobodni 9 między dwoma, stowarzyszo­
nymi , teraz uznał, że nadeszłr pora wmięsza- 
nia się.

— Biedny przyjaciel! zawołał, czy naprawdę 
masz dwakraćstoiysięcy franków?

— Jeżeli brakuje do tego, to nie wiele.
— I ofiarujesz nam trzecią część!... O ! mi­

strzu!... jak.ż to piękny ry s i bylibyśmy bardzo 
niewdzięczni, gdyby to nas nie rozczuliło głęDoko; 
tylko ie...

Z atrzym ał się, poprawił okniery . tonem bar­
dzo stanowczym dudai:

— Tyiko, że gdy dasz każdemu z nas po 
pięćdziesiąt tysięcy franków, to ci jeezcze zostanie 
przeszło milion.

Catenac wybuchnął tak szczerym śmiechem, 
z taką pewną intonacja, iż każdy spostrzegacz zła­
pałby uę na to.

— Dlaczegóż to nie jest prawdą!... zawołał.
— A jeżeli ci dowiodę że to prawda ?
— Bardzo mię to zaziwi.
Zacny stręczyciel wysunął jec.ną ze swych 

szuflad, wydoby. z niej mai£ książkę rejestrową, 
przerzucił kilka kartek i pokazał swemu wspólni­
kowi, mówiąc:

— A więc p a trz ; bo to j i s l  dokładny stan 
twego majątku z koncern grudnia zeszłego roku. 
Od tego czasu porobiłeś rozmaite kupna za pośre­
dnictwem pewnage pana I  Tych nie Zaciągnąłem, 
ale mam ją  zanotowane. Czy mam ci i to po­
kazach..

Teraz na obojętnej twarzy Catenaac’a coś si?> 
wyrciiio. Zerwał się rozgniewany. Oczy jegu mio­
tały błysKawice.

— No i cóż ? zawołał; tak j e s t , mam mi­
lion awakroćstotysięcy franków majątku i właśnie 
dlatego nie chcę należeć do spółki! Tak j e s t ! 
m in bześćdzies'ąi tysięcy docnodu, to jest sześć­
dziesiąt tysięcy dostatecznych powodów do tego, 
by się nie kompromitować — i nie skompromituję 
s ię !... A 1 zazdrośni jesteście! Czy to moj'a wina, 
że nasze położenie stałe się rótnem ? Wszak tak 
samo jak wy, i j’a nie miąłem jednego sous. gdy­
śmy rozpoczynali! Żyłem nie t a k , j a t  wy — ot 
i Yiszystlo. Wyście wydatkowali, nie licząc; ja  0- 
szczędzamm. Wyście myśleli tylko o teraźniejszo­
ści , ja  o przyszłości. Horteoize robił trszystŁO so 
m ógł, by porozpędzać swoich klientów ja wysi 
lałem się jak mogłem, by sobie swoich przyspa­
rzać. A teraz, ponier&ż jcatom bogaty, a wy nic 
nie m acie, a ięc miur ulega< wasaym wymaga­
niom Cóż to znowu ? Doszedłszy dc celn moich 
życzeń, miałbym znowu cofać się razem z wami9 
Nigdy i Idźcie waszą drogą, ja pójdę m oją; nie 
znam iuż war!

nuż wstawał i br?ł za kapelusz: ale ruch 
stręczyciela zatrzymał go.

A gdylym ci powiedział, napytał Masuarot, 
żeś nam potrzebny, niezbędny.

— Odpowiedziałbym: tem gorzej dia ras
— Gdybyśmy jodnak zecncieli.-
— Co ?.. »music mnie ? A t® jak r Trzyma­

cie mnie, ale i ja was trzymam. Nie możecie mni( 
nic zrobić, tak jak ja wam nie mogę. Chcąc mnie 
zgnbić , aam się zgubicie.

—  Czyś pewny tegc f*
— Tak pewuy, że powtarzam wam raz je- 

a n z e : Między wami a m n ą , nie masz odtąd nic 
wspólnego.

— Sądzę, żeś w błędzie m istrzu!..
,— J a ?  dlaczegn P
— Dlatego, że już od roku utrzymuję w na­

szym zakładzie bezpłatnie jedną młodą dziewczy­
nę , imieniem Klaryse Czy też nie znasi jej przy­
padkiem f.. (D, e. v.)



d zie n n ie : p o l s k u

da miejska zniewoloną była nad podobną propozy­
cją zastanowić się — i uchwaliła od pierwo­
tnego założenia swojego, dotyczącego utworzenia 
szkoły niższo realnej nieidstępywać, w ostate­
cznym razie zaś, gdyby p. m 'nister oświecenia 
tylko na utworzenie wyższeg) gimnazjum obsta­
wał , wyższe gimnazjum pod warunKi.au ułożyć 
się mającemi przyjąć — w którym to celu przed­
łożenie petycji rady miejskiej do c. k. minister­
stwa oświecenia, a nie całego powiatu, jak kore­
spondent mylnie donosi, — uchwalono. Powody, 
które gminę Jo obstawania przy szkoie wyższore- 
alnej skłoniły, szczegółowo wyliczać byłoby zby- 
te sn m ; — nietylko wzrost m iasta, ale i dobro 
kraju miała Rada miejska na nwadze — zwła­
szcza , iż dwie szkoły wyższorealne dla poirzob 
krajowych nie wystarczą — a oprócz tego szaoiy 
we Lwowie i Krakowie z powodu drożyzny, dla 
ubogiej młodzieży nie są przystępnemi, z którego 
powodu młodzież nbogs dla braku dostatecznych 
środków, setkami corocznie marnieje. Przepełnienie 
szkoły wyżssorealnej we Lwowie przemawia na­
reszcie Lardzo silnie za pomnożaniem szkół podo­
bnych. — Co do gimnazjum w Stryju utworzyć 
się mającego, korzystnego rozboju już z tej przy­
czyny rokować nie można, gdy z naokoło gimnazja 
się znajdują a mianowicie w Stanisławowie o 13 
m il, w BrzeżaaŁch o 10 mil, we Lwowie o 9 mil, 
w Samborze o 8 mil i wDrohoDyczu o 4 mile od 
Stryja odiegiym. — Przez utworzenie gimnazjum, 
miasto Stryj materjalnie mc nie zyskuje -■  albo­
wiem budynek wybudować i utrzymywać, niemaiej 
do ntrzymania rocznym dodatkiem 1300 złr. przy­
czyniać się będzie obowiązanem —  natomiast u- 
trzymywać musi istniejącą szkołę niższoreainą, 
której utrzymanie wraz z pomieszczeniem do 5.000 
złr. w. a. wynosić będzie. — Co do zakupionego 
gruntn pod budynek szkolny, toć łatwo pojąć, że 
bndynkn postawić nie można, skoro sprawa utwo­
rzenia szkoty wyższorealnej Inb gimnazjum wyż­
szego, ostatecznie załatwioną me b<?dsie — a ża­
łować należy, że korespondent stryjski tak rzadko 
należycie jest poinformowanym. Grnat pod budy­
nek szkolny zakupiło miasto za 3.000 złr . w. a., 
lecz przesada w cyfrach Lalaży do lalei. korespon­
denta stryjskiego —  w swoim czasie mylnie douo- 
sil o wielkich kosztach podróży deputacji do Lwo­
wa , —  podczas, gdy takowe 26 zlr. 12 cnt. 
w. a. na jedną osobę wynoszą — z równą przesa­
dą podał koszta podróży deputaoji do Wiednia w 
kwocie 700 złr. w. a. — gdyby korespondent był 
połowę tej cyfry podał, byłby się z prawdą nie 
minął. Fruchimann, Zygmunt Zatwarnicki.

S p ra w y  zagran iczn e.
Komisja ułaskawień, ustanowiona przy wer­

salikiem Zgromadzeniu narodowem, odbyła 7. bm. 
posiedzenie, na którem znajdował się także i 
Tbiers. Pod obrady przyszła sprawi Lullier, i jak 
utrzymują, porozumiano się „w zasadzie", że ko- 
mnnista tan nie będzie rozstrzelany, ale być mo­
że zostanie osadzony na całe życie w zakładzie 
obłąkanych (to łaska 1); komisja , złożona z 15tn 
członków, ma zbadać, czy Lullier me ma pcmię- 
ssania zmysłów. Dotąd L ullier, pomimo nalegań 
swego adwokata, nie apelował od wydanego nań 
wyroku. Na C a/alier, znanego pod nazwiskiem : 
„Pipę en bois“, wyrok skazujący go na deporta­
cję w twierdzy, zrobił tak silne wrażenie, że 
zemdlał i od tej chwili jest chory.

Skazanie Rossela ua śmierć wywarło bardzo 
przykre wrażenie na robotników paryskich. Juk 
donosi korespondent Gaz. Kol. 9. września, patroli 
kawalerji, przeciągającej przez bulwar Yillette, po­
witany był okrzykami: „Niech żyje Kassel! precz 
z armią!" Dowódca patrolu cLu]ał uwięzić hała­
sujących, Ucz ci umknęli w ciasne uliczki, gdzie 
kaWalerja ścigać ich me mogła. Nienawiść pa­
ryskiego ładu do wciska i sierżantów miejskich, 
według słów tegoż korespondenta, wzrasta z dniem 
każdym. Niezliczone legendy krążą o cierpieniach 
osób uwiezionych na pontonach, co tylko podbu- 
dza nieciwiść i żądzę zemsty.

Skazany na sześć miesięcy więzienia Courbet 
starał się o to, by czas kary odsiedzieć w wojsko 
wym szpitalu werjalskim. Ale prośby tej nie u- 
względniono i osadzono go w Więzienia Saint- 
Pierre.

Liberie donosi, że minister Pouyer- Quertier 
zamierza podwoić podatek opłacany przez posiada­
czy orderów zagranicznych. Pomieniony dz:enmk 
dodaje, że do tej pory rocznie ukoło 8000 indy­
widuów otrzymało ordery św. Maurycego i Łaza­
rza (włoski) i tyluż order Chrystusa (grecki), po­
datek zatem wcale sporą sumę przysporzyć może.

Według wiadomości nadeszły eh do Paryża z 
Tulono i Marsylji, w pUrwszem z tych miast od­
kryto spisek, mający na celu spaleń,e arsenału i 
uwolnienie więźniów z galer. W rozmaitych pua- 
kiach znalezione materjały palne, przysypane tro­
cinami. Władze morskie prowadzą śledztwo.

Oświadczenia marszałka Bazaine w komisji 
ustanowionej dla zbadania działań rządu wrześnio­
wego były, jak już to donieśliśmy, bardzo lako- 
niczae i nie wystarczające. Głównie chodziło o to, 
by marszałek podniósł zasłonę, okrywającą układy, 
prowadzone przez jenerała Boyer w Wersalu i Lon­
dynie . ale Bazaine nie chciał dać żadnych w tym 
wzg lędzie wyjaśnień.

Gambetta v  komiśji wystąpił bardzo gwałto­
wnie przeciw Bazain’owi, oświadczając, że marsza­
łek jest zdrajcą i przyrzekając, że przedstawi do­
wody tego.

Dziennik Union liberale et democralique de 
Seine-et-Oise podaje wielce zajmujący akt nrzedo- 
wy prefektury departamentn Seine-et-Oise. Jestto 
protokół o stanie sprzętów w prefekturze po wy- 
uie8ienin się ztamtąd cesarza W ilhelma, spisany 
przez radcę prefektury barona Normaud. Znajdują 
się w protokole tym ustępy takie:

„Wkroczenie niemieckiej armii do Werjaln 
nastąpiło 19. września 1870 roku. Następca tro­
nu pruskiego mLozkał 14 dni w prefekturze, t  
potem odstąpił pomieszkanie królowi ojcu swojemu.
D. 7. marca 1871 rok i lokal został znowu zajęty 
przez prefekturę i wbpóluie z , anem Lament Hania, 
drugim adjunktem, obejrzeliśmy zajmowane dotąd

pokoje, które znaleźliśmy w stanie ogromnego nie­
porządku i niesłychanego brudu". Dalej następuje \ 
wyliczenie przedmiotów, które znikły : wełniane ' 
koidry, branki, złocone lichtarze biązowy kała­
marz z gabiaetu prefekta itd. Co do jednego z 
lichtarzy stoi w protokole, że (esarz Wilhelm 
przed odjazdem swym kazał powiedzieć rządcy do­
mu przez jednego ze swych oficeiów, że zabiera 
go sobie na pamiątkę po prefekturze. Tak samo 
i wielu oficerów zabrało rozmaite przedmioty na 
pamiątkę.

Zawiadowca kwatery króla pruskiego zabrał 
ważniejsze naczynia miedziaae (w tej liczbie 26 
rądli). Wiele stołów i krzeseł połamano. Jeden 
piękuy zegar zdjęty został ze ściany dia zapako­
w ana, ale został przoz rządcę domu uratowany. 
Trzy kufry i bielizną, sukniami i strojami żony 
byłego prefekta, wypróżniono."

Rozporządzenie gubernatora Algierii z d. 11. 
b. m. rozw iązuje biura arabsaie i nakazuje reorga­
nizację administracyjną Wielkiej Kabylii i urzą­
dzenie okręgów kactonalnych.

Jedną z ważnych reform w zarządzie Algierii 
jest rozwiązanie „biur arabskich," które od lat 
wielu były powodem ciągłych skarg. Biura te sk ła­
dały się z oficerów francuskich, mających nieo ■ 
graniczoną władzę administracyjuą, policyjną i fi­
nansową nad krajowcami. Dopuszczały się one wiel­
kich nadużyć, gdyż nie podlegały żadnym przepi­
som , lecz działały na własną odpowiedzialność, a 
zatem samowolnie.

W brnsseli zmowa mechaników jest powsze- 
chaą. Wszystkie warsztaty są zamknięte. Robotnicy 
postanowili nie robić ustępstw. Zwołano gw»rdję 
narodową.

W angielskich sferach dyplomatycznych po­
dają za pewne, że następca tronu moskiewskiego 
napicał bardzo uprzejmy list do prezydenta fran­
cuskiej republiki, w którym wyraził żywe życze­
nie spotkania się z nim, w miejsou jaki sam Thiers 
wskaże.

La Turquie podaje główną treść pism a, któ­
re sekretarz snłtana z polecenia jego wystosował ao 
wielkiego wezyra. Według tego pisma, wolą jest 
su łtana, aby obrona praw wszystkich stanowiła 
główną podstawę reform , jakie ma przedsiębrać 
wielki wezyr. Interes Kraju wymaga, aby nie po­
święcać zupełnie praktycznych instytacyj zwycza­
jom i nawyknieniom kraju. Zasada, jaką się ma 
powodować w tem zadanin wielKi wezyr, musi na 
tern polegać v aby poręczy^ ścisłe wykonywanie 
sprawiedliwości, naichuąć wszystkich uczuciem za­
ufania i bezpieozeństwa, a wymiar sprawiedliwo­
ści powierzyć mężom godnym, uczciwym i uzdol­
nionym.

K R O N I K A .
Panu G rocholskiem u przedstawiały jię wczo 

raj władze sądownicze.
\ a  pogorzelców  m. Dobrom ila złożyła 

dyrekcja galie. zakładn kredytowego włościańskiego 
50 złr.

Rada pow iutow a sanocka na pełnem zgro­
madzeniu w dniu 3, bm. odbytem, uchwaliła aa wnio­
sek członka rady, dr. Stanisława Bielińskiego, dać z 
kasy wydziału powiatowego 100 zlr. dla pogorzelców 
miasta Dobromila.

Kada pow iatu  G orlickiego przystąpiła do Towa­
rzystwa „Opieki Narodowej" jako stoły członek z roczną 
wkładką 30 złr. od 1. stycznia 1872 r płacić się mającą 
Datki jednorazowe złożyli na rzecz Tow. p. Barański Na­
poleon 5 złr. Lewako?.zki Karol 10 złr. Gość Zak. 10 złr.

Alonsignor Falcinelli przybył dc Krakowa 
14. września wieczornym pociągiem wiedeńskim dla 
poświęcenia kościoła wystawionego przez znaną pannę 
Talbot. Przyjmowali nuncjusza na dworcu kolei żela­
znej ks. biskup Gałecki na czele licznie zebranego du­
chowieństwa i wiceprezydent miasta dr. Szlachtowski. 
Po stósowuych do okoliczności przemówieniach w je­
żyku łacińskim, nuncjusz w przygotowanych puwozach 
i z pochodniami odprowadzony został n» Kleparz do 
domu XX. Misjonarzów, gdzie zajął mieszkanie ua dui 
kilka, albowiem w niedzielę ma poświęcić kuścioł, a 
w poniedziałek odbyć w nim pierwszą mszę św. Przy­
bycie nnncjnsza pomimo, późnej pory ściągnęło mnó­
stwo ciekawych na dworzec kolei.

W y p a d k i zam ie jscow e. W Zagorzu w powiecie 
Endeckim włościanin Tomko Fedak zaoił w bójce sw°go 
zięcia D uytra Dałasa. Sprawcą zbrodni aresztowano. W 
Berdychowie powiecie Grybowskim spadł 7. bm. włościanin 
Król z diz,ewa i na miejscu się zabił. W Rożnowie w po­
wiecie SniatyńuLim powiesił się 8. bm. włościanin Limy 
tro Sacłiro. Przyczyną samobójstwa były cierpienia fizycz­
ne. W Grzymałowie w powiecie Skałackim powiesił się 5. 
b. m. mieszkaniec tamtejszy Jan Krzyworączka Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. W Jaworówce w powiecie Kału- 
skim powiesi^ się w nocy 9. bm. były wójt tamtejszy Ilko 
Petrow Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Pożary. Dnia 27. sierpnia zgorzała w Sieniawie w 
powiecie Sanockim cerkiew. Przyczyną pożaru była nieo- 
ostrożność. Szkoda wynosi 12G0J złr. Dnia 15. sierpnia 
zgurzało w Cecowie w powiecie Złoczowskim 7 zagród wło­
ściańskich. Ogień miał być podłożony. Dnia 2. września 
zgorzał w Stryju spichlerz. Przyczyną pożaru była nieo­
strożność. Szkoda (zabezp.) wynosi 2000 złr. Dnia 4. wrze­
śnia zgorzały w Drohomirczanach w powiecie Behorodczań- 
skim 2 stodoły dworskie. Przyczyna pożaru niewiadoma. 
Szkoda (w części zabezp. wynosi 8933 złr.

Zam knięcie rachunków  stowarzyszenia c. k. poczt- 
mistrzow i poczt-eJ. {.edytorów w Galicji, Bukowinie i w 
W. Księstwie Erakowskiem z dniem 81. sierpnia 1871 r. 
Przychód: Stan kasy z dniem 15. lipca 1871: 993 złr. 51 
ct., wpłacone raty d» udziały od 15. lipc- do 31. sierpnia 
1871: 163 złr. 54 et., spłacone zaliczki 126 złr,, uzyskane 
procenta od zaliczek 10 złr. 9 ct., razem 1293 zh . 14 ct. 
Kozchód: Członkom swwarzyzenia rozpożyczono na we­
ksle 700 złr., koszta podróży i dyety wydziałowych ua po­
siedzenie do Lwowa przybyłych 195 złr. 12 ct. Z» salę 
obrad zapłacono 25 złr. Za lokal w hotelu 12 złr. 80 ct., 
ua drnki 8 złr. 25 ct., na pokryci® bieżących wydatków 
wydano zaliczkę do wyrachowania 50 złr. Razem 991 złr. 
77 ct. Kasa z końcem sierpnia 1871: 301 zlr. 37 ct.

Z pod Stryja. (Koresp. Dz. Polek.) Przed 
kilkoma dniami umarł w sile wieku, bo dopiero w 46 
roku życia Franciszek Siemianowski, obywatel ziemski, 
człowiek bardzo wykształcony, bardzo prawy, go.ąco 
miłujący ojczyznę, poczciwy małżonek i ojciec, dawniej 
pan. a później uczynny i dobry sąsiad włościan, prze­

konujący czynem , że Lach może być szanowany i ko­
chany i żyć w zgodzie z sąsiadem księdzem rit. gr., 
bo nawet egzekutorem testamentu zrobił proboszcza 
miejscowego, Busina. Ożeniony z zacną rzadkich cnót 
osobą owdowiai po 10 latach szczęśliwego pożycia; zo­
stało 3 córek, dla których śp. S. żył z calem poświę­
ceniem; jednak ciągłym żalem trawiony, tudzież gnę­
biony nieszczęściami własnego kraju, popadł w nieule- 
czoną chorobę, która go przedwcześnie krajow i, dzie­
ciom i sąsiadom porwała. Pokój jego cieniom 1

W  g ó rac h  e try jsk ic h  spadły śniegi w tych dniach.
(S.) S ta n is ław ó w  d. 14. września. (Koresp. Di. Polsk.) 

Z przyjemnością dowiaduje się Stanisławów i okolica, że 
są tacy którzy się starają o otworzenie trzeciej apteki w 
Stanisławowie, na którą już dawno czekamy, mając silne 
przekonanie, że istniejącym już dwóm aptekom w ich do­
chodach najmniejszego uszczerbku nie zrobi, a publiczno­
ści wielką przyniesie korzyść. Wiadomo każdemu, że tylko 
przez konkurencję podnosi się dobrobyt, i że tylko tan- 
dobrze dziać się może, gdzie każdemu rodzajowi monopoln 
stawia się zaporę. Jesteśmy pewni, że osoby, kióre mają de- 
cydowć o tej sprawie, bez wahania przychylą się do życzeń 
mieszkańców i jak najrychlej przyprowadzą do skutku o- 
twarcie trzeciej apteki; chodzi tu  o ogół a nie o prywatę.

Z pod Śuiatyna, 13. wrześn. {Kor. Dz.Pole.) 
Wczorajsze posiedzenie śniatyńskiego wydziału powia­
towego było tak burzliwe, że zaburzenie i zamięszanie 
wieży babilońskiej z em zaburzeniem ani porównać 
niepoćoDna! Jeszcze przed rozpoczęciem posiedzenia, 
wszczął sekretarz wydziaiu z adjunktem kłótnię, wy­
krzykując, że albo adjunkt albo on (sekretarz) ustąpić 
musi (nie wielka szkoda !j Podczas posiedzenia był ta ­
ki hałas, że żaden z członków wydziału swego własuego 
głosu dosłyszeć nie był w stanie; poczem prezes 
de nomine p. Puzyna, wójta Rożnowskiego, kuóry po­
dał ofertę w imieniu gminy na sól, wypędził ze sali, 
krzycząc: „Ty wójt, marsz mi natychmiast za drzwi 1* 
poczem przyczepił się wójta otec Łukasiewicz, prezes 
de facio, krzycząc znowu sobie: „Ty w ijt, dla czoho 
pyszesz do rady pow. po polski, a ne po insski ? I..." 
Poczem wzięto się do adjuukta wydziału p. Zadurowi- 
cza i woźnego z nakazem, aby się natychmiast z swych 
posad „wynosili" za to, że pada ue nich podejrzenie 
jakoby donosili p. J .  F. z Rożnowa o ruchach ofen- 
zywnyoh wydziału, powziętych przeciw niemu; adjunkt 
podał natjchnrast na ternże samem posiedzomu re- 
kurs, albowiem nominacja jego nastąpiła z Wydziału 
krajowego; wyrzucono go za drzwi wraz z rekursem II! 
biedaczysko aż płakał... z radości? widząc takie po­
stępowanie pauÓw wydziałowców. Nie uszedł jednak 
i p. J .  F. z Rożnowa skutkom tego zaburzenia; se­
kretarz bowiem widząc, że został zwycięzcą, podał 
przeciwko p. J .  F. skargę o oszczerstwo w nadziei, 
że w radzie śuiatyńskiej, gdzie znajduje się czwagier 
jego p. adjunkt Budzanowski, pana J .  F. zaraz po 
pie. wszem przesłuchaniu wsadzą ao kozy ua kilka mie­
sięcy i tym sposobem ziści się jego odgrażanie się po­
przednie, mianowicie, że go wysadzi z sekrdfrarji gmin­
nej. Tymczasem p. J .  F . przeczuwając tę machiuację, 
wyjechał natychmiast do Lwowa w celu uzyskania u 
ck. sąau wyższego we Lwowie, by w tej sprawie wy­
łączyć 3ąd śniatyńaki, a wyznaczyć in n y ; niemniej po­
wiózł wójt obszerną sia rgę p suci w wj działowi po­
wiatowemu, który postępuje sobie całkiem tak jak sądy 
doraźne, tudzież skargę do sejmu krajowego przeciwko 
p. prezesowi za postępowanie tegoż z wójtem w obec 
Liku członków gminy, którą to skargę rada gminna 
podać uchwaliła.

W istocie byłby już c z a s , aby Wydział krajowy 
wglądnął w postępowanie śniatyńskiego wydziału pow., 
a przekona się, jak wydział ten zamiast gmiuy do au­
tonomii przyzwyczajać, od takowej odstrasza.

Przy tej sposobności nie zawadzi podać w am cho­
ciaż pobieżnie obrazek z życia sławnego otca Łuka- 
siew icu. Kapłan ten był kapelanem na przemian w 
kilkunastu parafiacn, a nigdzie żaden z obywateli nie 
chciał mu dać prezentę. Podczas ostatniej swej kape- 
lauii w Tuczapuch doszło już do tego, że otec Ł. wi­
dząc, że i tu  prezenta mu się wymyka, postanowił na 
serjo poświęcić się na ekonoma, aby ratować siebie 
wraz z rodziną od śmierci głodowej. D/.ieci śp. Mi­
kołaja Kalmuckiego, właściciela Tuczap, nalegali na 
o jca, aby ze względu na jego położenie dal mu pre­
zentę chociażby z miłosierdzia, na co śp. K. oświad­
czył: „Nie żądajcie odemnie, ażebym pozbywszy się
jednego licha, drugiemu sr zapisywał." Ale naleganie 
dzieci zmiękczyło o jc a , i z prezenta w ręku udał się 
śp. K. do ceikwi z gratulacją dla właśnie odprawia­
jącego nabożeństwo otca Ł. Ten nie chciał wierzyć 
słowom, aż dopiero gdy śp. K. wydobył prezentę i w 
cerkwi podczas nabożeństwa wręczył ją  otcu Ł., otec 
Ł. uchwyciwszy ją  jak relikwię, nie wiedząc co czy­
nić z radości, w oruacie jak był ubrany, nie skoń­
czywszy ewangielię, wyszedł z cerkwi, a ndając się do 
dworu po drodze wstąpił do plebanii z nakazem, aby cała 
familia na klęczkach modliła nie za p. K. sam zaś udał 
się do dworu, i tam każde dziecko z osobna, a potem 
samego p. K. ucałował w kolana. Czy był aługo tak 
wdzięcznym za ten akt łaski ? —  zaraz się dowiecie. 
Pierwszego roku przyniósł przybrany w o rna t, patyuę 
na tacce do dworu; drugiego roku w sutannie z p a ­
tyną w kieszeni; trzeciego roku przesłał ją  już pala- 
marzem, sam już przyszedłszy wieczorem, na co mu 
śp, K. następującą opowiedział] dykteryjkę : „Księże ! 
mano m ajstra, który z początku miesza w kotle całą 
ręką, potem dłonią, a na koniec przebiera tylko palca­
mi, ale dochody garuit tałemi garściami." Po śmierci 
zaś p. K., kieay wieśniacy sprowadzali wyrzucone na 
brzegi deski i robili nadzwyczajną szkodę wdowie po 
śp. K. w młynówce i łęgach, stał otec Ł. na czele, 
tak że wdowa musiuła się uciec pod opiekę starostwa. 
Później wyrzucał otec Ł. wdowie po śp. K., że go 
przed p. staiostą oczerniła!

(Śl.) C ierniow ce, d. 13. września. (Kor. Dz. 
P ole) Dziś nastąpiło pierwsze przedstawienie ruskiego 
teatru narodowego pod dyrekcją p. E. Baczyńskiego, a 
mianowicie komedjo-operę w 3 aktach Kotlarewskiego 
p. t. „Natałka połtawka" i komedję ze śpiewLami w 
1 akcie z franenskiego p. n „Głodny i zakochany". 
Nie myślę rozpisywać się o grze aktorów, lecz dono­
szę, że przedstawienie wypadło 1-u znpełnemu zado­
woleniu tutejszej publiczności. Co do mnie, muszę wy­
znać otwarcie, że opuściwszy salę teatralną, -wyszedłem 
z tern przekonaniem, że p. E Baczyński dasz? i ser­
cem oddaje się z zamiłowaniem zawodowi swemu, a 
sumiennie spełniając obowiązki dyrektora sceny naro­
dowej i nadając jej kierunek czysto narodowy a nie 
moskiewski, zasługuje, aby go tak publiczność ruska 
jakoteż i polska popierała w jego zamiarach. Przy

tej sposobności miło mi wyrazić szacunek dla zacnego 
prezos- tutejszego polskiego towarzystwa bratniej po­
mocy, który dowiedziawszy się o przybyciu trupy p.
E. Baczyńskiego, zachęcał członków tegoż towarzystwa 
i grono przyjaciół swoich do wzięcia udziału w czasie 
przedotawień. P. Baczyński po kilku przedstawieniach 
zamyśla udać się do Lwowa, ażeby w czasie sesji sej­
mowej dać kilka przedstawień.

Miasto tutejsze nabiera więcej życia, zjeżdża się 
bowiem reprezentacja krajowa celem rozpoczęcia obra- 
dowań nad uszczęśliwieniem Bukowiuy. Jednakowoż są 
tu  i tacy, którzy zbierają podpisy na przeprowadzenie 
jakiegoś zamachu stanu, o czem, gdy dokładuiej po­
informowany zostanę, nie omieszkam wam donieść. 
Wszemie jednak wysilenia palrjotów bukowińskich o- 
każą się bezowocnemi, jeżeli w tej prowincji zamiesz­
kiwać będą tacy pp. Serbinoff, Michajłowiez (recte 
Rubinstein) i im podobni. Zdaje się, iż Austrja znę­
kana niepowodzeniami stosować się zaczyna do przy­
słowia ruskiego: „ W s iu  b e r y ;  ł y s z e  m e u e  Iv -  
s z y !“

M ia n o w a n ia .  Namiestnik mianował koncepto­
wego praktykanta kraj. dyrekcji skarbowej Józefa La- 
nikiewicza, koncepvOwym adjunktem namiestnictwa. Dr. 
Karol Mor, suplent przy gr. nieun. gimnazjom w Su- 
czawie mm^owany został rzeczywistym nauczycielem; 
suplenci przy gr. nieuu. wyższej szkole realnej w Gzer- 
niowcah Józef Hofer, Julian Bilinkiewicz, Łazarz Tnr- 
turian i Jarzy Tarnowiecki mianowani zostali profeso­
rami aktualnymi przy wyzszej szkole realnej w Gzer- 
niowoach.

D e ie g a c ja  w y b o r c z a  emigracji polskiej wy­
dała następujące pismo:

„Szanowni Bracia 1 Wiadomo Wam, że jeszcze w 
dniu 8. czerwca 1870 roku założonem zostało we 
Lwowie Towarzystwo Opieki Narodowej, w celu nie­
sienia wszelkiego rodzaju pomocy emigracji naszej, 
rozrzuconej po wszystkich niemal krajach. Nowo n ie­
dawno ogłoszona odezwa łtady opiekuńczej, nacecho­
wane szczeremi uczuciam' braterstwa dla nas, wyraźne 
objawia życzenie bliższego porozumienia się z nam>, 
przez wyprowadzenie z naszego lona komisji, któraby 
w bezpośrednie z Pada opiekuńczą iwowską wszedlaz/ 
w stosunki, służyła za pośrednika pomiędzy nią a na­
mi. Otóż, Obywatele, tak z powyższych powodów, ja- 
koteż zapatrując się na obecny krytyczny stan emi­
gracji naszej we Francji, chąc ją  obronić od nędzy, a 
zarazem zabezpieczyć godność charakteru narodowego 
od skazy, z tych mówimy powodów, Polacy na zgro­
madzeniu w Paryżu w dniu 5. sierpnia, postanowili 
zawezwać emigrację do wyborów na członków komisji 
pośredniczącej, złożonej z 15. członków, następnie 
wybrawszy delegację wyborczą, przystąpili ao wodowa­
nia i zarządzili zbieranie wotów na miejscu. Zamiesz­
czając poniżej dotychczas otrzymany rezultat wyborów, 
wzywamy Was Obywatele, do dalszego i bezzwłoczne­
go wotowaniia na piętnastu członków. W wyborach 
zostawia się wszelka swoboda —  nadmieniamy tylko, 
aby wybrani mieszkali w Paryżu, Ino do Paryża prze­
nieść się chcieli i nugli. Ponieważ czas nagli, ozna­
czamy termin jeden i ostatecznj na dzień 15, wrze­
śnia, po upływie którego nadesłane wota uważane bę­
dą za niebyłe. Nie czekając wszakże na ostateczny 
wypi.dek z watowania, wiuniśmy Was zawiadomić, że 
ci piętnastu obywateli, którzy dotąd najwięcej wotów 
otrzymał., zawiązują się natychmiast w komisję tym­
czasową, we,,dą w stosunki a Radą Opieki Narodo­
wej we Lwowie. Odwlekać tego nie możni, gdyf nę­
dza coraz więcej czuć się daje. Po obliczeniu zaś wo­
tów w oznaczonym terminie, obywatele, większością 
wszystkich zebranych wotów wybrani, zasiędą legalnie 
w komtsj1 pośredniczącej i ogół o jej unonstytuowaniii 
się zawiadomią. Jaki jest charakter Towarzystwa opie­
kuńczego krajowego, taki sam będzie i Waszej komi­
sji, to jest czysto-polsko-opiekuńczy. Polityka z To­
warzystwem op.okuńczem nie ma nic wspólnego, i dla 
tego do składu Rady, jak i do komisji wchodzą i 
wchodzić mogą ludzie różnych opinij i wyznań, oo też 
różnej są opinij potrzebujący wsparcia i opieki. A try- 
bucje i czynności komisji pośredniczącej opierać się 
będą na dnchr patryotycznej odezwy założycieli To­
warzystwa Opieki Narodowej z dnia 8. czerwce 1870 
a mianowicie na następującym z niej ustępie:

„Naród śoierpieć nie może, by ciążyła na nim 
wina niewdzięczności w obec najwierniejszych jego sy­
nów, by ci, co Ojczyźnie życie nieśli w ofierze, nara­
żeni byli na nędzę, lub żeoraczą musieli wyciągai rę­
kę, nie może ścierpieć, by którykolwiek z nich, z nie­
woli wróciwszy lub wygrania, cznł się obcym na zie­
mi krwią raa jego użyźnionej, a wdowy i sieroty po 
oficerach sprawy narodowej żyły w opuszczeniu."

Komisja też takiemi przejmując się uczuciami, 
nie opuści naszych starców schorzałych, nasze wdowy, 
dzieci, sieroty; wyszukać zdoła prawdziwie potrzebu­
jących a kryjących mę, bo z bieda skromność często 
w parze chodzą; d 'a młodzieży obmyśli środki kształ­
cenia s,ę i ukończenia nauk, sztuk lub rzemiosł, a u- 
żytecznych krajowi wyszle do kraju, aby t,am na jego 
pożytek jjiacowali. Caas nadszedł, aby zrzucić z siebie 
zagraniczną, ciążącą na sumieniach polskich jałmużnę, 
tego chce kraj i my wszyscy, a zatem dalej dr wo- 
towania Bracia! Pozdrowienie braterskie. A. Ghrystow- 
ski, Grabski, Witkowski Karol, Kamieński. Władysław, 
Urbańsai Konrad. —  Prosimy o nadsyłanie wotów 
franc*1 pod adresem Mr Antony-Grabski 4 , rue da 
Four Seint-Oacąues, a Paris.

Sprawozdanie delegacji wyborczej do dnia 22. 
sierpnia roku bieżącego: a) Głosujących 1 6 3 ; ilość
głosów otrzymali obywatele jak następuje: 1) Gzapski 
Józef, jenerał, 135, 2) Jurkiewicz Teofil, magister 
prawa, 134, 3) Zamojsai hr. Władysław 132, 4; Ma­
zurkiewicz Wincenty 131, 5) Korablewicz Edmund, 
doktor, 117, 6) Jędrzejewicz Lrury-H enryk, podpuł­
kownik, 102, 7) Balczewski Aleksandor, ksiądz, 98, 
8) Omiński Antom, kapel, weter. polsk., 99, 9) Ga- 
sztowtt Wacław 9?, 10) Landowski Edwaid, doktor,
95, 1 1 ) Euszozewski Hieronim, pułkownik 92, 12) 
Staniewicz Sylwester 88, 13) De Jean Wolski Aleksan­
der 83, 14) Gałęzowski Oózef, pułkownik, 84, 15) 
Grochowski Wincenty 80, 16) Petior Eustachy, byłv
nczoń szkoły St.-Cyr, 79, 17) Tołoczno Łucjan 70,
18) Nowosioisk: Władysław 72, 19j Bieńkowski Sta­
nisław 69, 20) Clcliorski (Zameczek) W l., pułkownik, 
68, 21) Goldstein Edward 60, 22) Sytta Marceli 62^ 
23) Słowacki Jan  60, 24) Ssodnlski Tadeusz, ksiądz', 
46, 25) Dybowski Jan  34, 26) Zawadzili J an l j [
27) Tarnowski Remigiusz 8, 28) Klimeiki, ksiądz, 7, 
nadto kilkunastu obywateli otrzymało głosów po' 3, 2 
i 1. —  Paryż dnia 23. sierpnia 1871 r.

Sekretarz delegacji: Wł. Kamieński,
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UWAGA. Obywatele: dr. Korablowicz Edmund, 
Gasztowtt Wacław i Grochowski Wincenty, za w ado- 
mili listownie delegację, iż z ważnych powodów, od­
mawiają zasiadania w komisji pośreumczącoj, gdyby 
wybranymi byli

Teatr niem ieeki w Warszawie w Alkazarze 
otrzymał pozwolenie na dawanie przedstawień jeszcze 
przez jeuen miesiąc, tj po d. 13. października. Trnpa 
alkazaiowa w ostatnich zwiaszcza tygodniach robi u- 
silne sta ran ia , by stanąć w opinii swych widzów nie 
niżej od zeszłorocznej trupy p. Lnkatsy. Prawie co­
dziennie dają tam nowe sztuki, i z tych n iektóu od- 
g ry rane  są z .'ielkiem powodzeniem.

T ow arzystw o badaczón p n yrod y , ist­
niejące w Kijowie, uwzględniając dążenia kobiet do na­
byciu wykształcenia gruntownego, z pozwolenia kuratora 
okręgu naukowego otwarło lekcje ala osób obojga płci. 
Lekcje to i-ają  obejmować cały kurs nauk gimnazjal­
nych, z wyjątkiem tylko języków starożytnych i nowo­
żytnych. W Kijowie znalazło się dość kobiet pragną­
cych uczęszczać na te lekcje: w audytorium bywa ich 
po 200  300.

Carskie tow arzystw o jeograficine mo­
skiewskie rozpoczę1 o obecnie w Wilnie druk podań, pie­
śni i poezyj mieszkańców północno zachodnich prowin- 
cyj, zubraniem których trudni sie p. Hildebiandt. Cały 
materjał tej pracy wyjdzie na widok publiczny w 3ch 
tomach; tom pierwszy zawierać będzie podania, zagadki 
i przysłow ia; tom drugi pieśui dawniejsze i nowsze; 
tom irzec powieści i opowiadania treści duchownej. 
Oprócz tego każdy tom będzie się dzielić na dwie czę- 
6°*j jedną małornską, drugą małoruską.

Pokłady torfowe. Gubernia pioLkowska liczne 
swoje pokłady torfowe zbogaciła nowemi odkryciami. 
P»n Glinojeck, znowu wynalazł dwa łożyska torfowe 
pomiędzy Częstochową i W artą. Pierwsze, na którem 
znajduje się obszerny pokład doskonałego torfu 6— 12 
stóp głęboki; jest go tam około 200,000 sążni sześcien­
nych , we wsi Zdrowa przy samej kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, o pół wiorsty od stacji Kłomnice. W ła­
ściciel p. Gaszyński chętnieby ustąpił na długoletnią 
dzierżawę zarówno opału to rfem , jak i w stosownej 
ilości gruntu i mat»rjału budowlanego, na jakibądź za­
kład przemysłowy. Drugie łoże w majątku Bartkowice, 
odległym od stacji Kłomnice o jedną wiorstę obejmuje 
to rf równie doskonały głęboki 5— 12 stóp, w oblicze 
niu pokład ten zawiera około 300,000 sążni sześcien­
nych , jest przeznaczonym na opał goizelni wzorowej, 
obsługę domową i sprzedaż cząstkową jako opał w o- 
kolicy prawie bezleśnej. Oba te pokłady równają się 
w opale z drzewem sosnowem sążeń za sążeń,

Linia telegraficzna. Swojego czasu donosiliś­
my o zanurzenin przez „wielkie północne towarzystwo 
telegrafów* liny telegraficznej pomiędzy Hong-Kongiem 
a Szangajem, a następnie pomiędzy tern ostatniem m u- 
stem a N ag asak i. Według świeżych doniesień d. 30. 
sierpnia towarzystwo dosonałc szczęśliwie pogrążenia 
liny telegiafkznej pomiędzy Naugasaki a Władywosto- 
kiem, a zatem wywiązało się z powierzonego mu przed • 
sięwzięcia połączenia Moskwy komunikacją telbgiafiezną 
podwodną z Chinami i Japonią. W celu połączenia z 
sobą telegrafów syberyjskiego . nadmorskiego, rząd mo- 
sliewsLi jaszcze w roku przeszłym zbudował linię te- 
iegxdficzną ze SreteńsLs do Cbaoarówki. Obecnie zaś 
kończą uq roboty około linii od Chabaiówki do W ła- 
dyw. stoku, Towarzystwu pozostaje jeszcze zbudowanie 
gmachu stacyjnego w miejscu połączenia się liny tele­
graficznej z moskiewskim telegraiem lądowym.

Z Chersonii donoszą, że nud miastem tern od 
niejakiego czasu przelatują małe chmury szarańczy, cią­
gnące z południo-wschodu na północno-zachód.

„Przyjaciela dom owego* wy.zedł nr. 15 i zawiera: 
Nieśmiertelni czyli pjwbtanie nad Bajkałem w r , x86C c. d. 
Kropińscy, obrazek z ży c ia  sejmikowego, dokończenie. Co to, 
poema. Szczawnica g łłw n a  stanica 1'atrów, dokończ. Bańki 
mydlane co do gry w lote ję. Postępowanie w przypadło­
ściach cholery weddng zas id d i. Paulickiego, Małeckiego i 
G ohlinga; Zasady pszczelnictwa, dok. Leczenie podagry za 
pomocą k ą p ie liŚ r o d e k  desinfekcyjny. Rozmaitości i dro­
biazg. hum orystyczne; Dzisiejsze ubrania Kobiece według 
żumalu z ryciną.

W y c ią g  z d t le n n ik a  u r z ę d o w e g o  Gazety Łu-uc- 
**tę>)zd. 15. września. E u y k t a :  &ąd krajowy we Lwo­
wie ustawił dla Chanie Muldawer w sprawie wekslowej 
J. M. Diamand przeciw Izaakowi LmLaum — kuratorem 
dra Reicha — s u b s ty tu te m d r . Waldmanna. Samborski 
sąd obwudułłj zawiadamia Wladycrawa Łnckiego o naka­
zie zapłaty ‘250 złr. na rcecz _ ranciszka Panesza. Sąd 
krajowy we Lwowie zawiadamia Józefa uonhajzera, że na­
kaz zapłaty 200 złr doręczony został dr. E. Hoffmannowi. 
Sąd powiatowy w Złoczowie wzywa spadkobierców Ksenki 
Dziunia*, zmarłej d. i 5. lutego 1869 r. w Złoczowie. JL-i- 
° y t a c j e :  W Sądzie obwouowym y Złoczowie d .5. i 19. 
grudnia r. u. dobra Pdtkamień z prryległościami Bienko- 
wice, Jałusz Fraga i Przybyn w pow. Rohatyńskim ; ceoa 
wywołania 160.532 złr. W Kolbnszowskim sądzie powiato­
wym d. 24. października realność 1. 249 tamżr. W sądz ę 
Powiatowym r  Tnchowie d. 14. i 31. października celem 
wiktowania aresztantów i inkw iijtów  na 1 rok. W staro- 
»twie Tarnowskiem d. 2. października celu zabezpiecze­
nia wykoiania budowli wodrych n, W iśle pod Laskówką 

cena fiskalna 15626 złr. W sądzie powiatowym w Ro- 
ySJyo^oh d. 30. października, 4. grudnia 1871 i 8. styczu a 
io«2  r. realność 1. 9 f, 256, 144 i 184 w Sredniem. O b- 
^ \ e ®l c * e n i e ;  W Zagórzu'przy Sanoku wejdzie w życie 

. ■ z -  l*1"- urząd pocztowy.

Gospodarstwo przem ysł i kandeli.
Subskrybenci kolei naddniestrzańskitj

oczekują z upragnieniem autentycznego ogłoszenia, jak 
subskrypcja wypadła.

Sprawozdanie o żniwiarce stralsund- 
sŁ iej , eamodz eln« , własność oddziału rolniczego ja­
rosławskiego, która przez 10 dni pracowała w Z irzeczu.

Oddział jarosławski chcąc się przysłużyć członkom 
swoim , uchwalił zakupno żniwiarki samodzielnej stral- 
snndskiej, k1 ira przez 3 leta ma być wydzierżawiona 
członkom na 1 ‘-dniowe okresy każdego roku. Jeżeli 
do którego okresu więcej czionków Bię zgłasza, los roz­
strzyga kto ją  weźmie. Z. pierwszy upres pjacj sję 
złr. 8, za drugi 5, a za trzeci 3 złr. Gdyby dłużej 
trwały żn_wa jak dni 30, to za resztujące dnie po 2 
złr. dziennie.

V? okres zaliczają się wszystkie dnie powszednie, 
, ly  to deszcz lub pogoda, tylko dnie transportu wy­
dzierżawiający me płaci.

Po trzech latach żniwiarka zostanie wylosowaną 
między członków, a wygrywający dopłaci to, coby bra­
kowało do kapitału i procentu na żniwiarkę wydanego.

y f  tym rokn jeden okres dostał się do dóbr Z a ­
rzecza, a drugi okres do dóbr Boratyns. W Zarzeczu 
w tych dniach loc* było półtora dnia słoty. Pomimo

tego żniwiarka wycięła 77 morgów pszenicy, 10 mórg. 
żyta, 10 morg. jęczmienia i 10 morg. owsa, razem i07 
morg. Dwie czwórki koni piacowały na pfzemian od 
godz. 5. zrana do 9. wieczór, każaa po 4 godzin/. O- 
stauniego dnia żniwiarka pracowała tylko od godz. 8. 
zranr do 6. wieczorem. Cięła ku zupełnemu zadowo­
leniu wszystko zboże stojące i odkładała doskonaie, 
wyjąwszy żyto, które było pochylone i długie, i przez 
to pomięcie było mniej równie złożone. Tam gdzie było 
zboże położone, naprzeciw położeniu cięia tokze bar­
dzo dobrze, na linii zaś gdzie żniwiarka z położonem 
zbożem iść musiała, trzeba było dać dwóch lub trzech 
chłopaków do podnoszenia zboża i nagięcia przeciw żni 
wiarce, a ta  mała pomoc wyrównywała robotę całej 
żniwiarki ta k , że ścierń po żniwiarce w pszenicy po­
łożonej, była równiejszą od ścierni na tej samej psze­
nicy po żeńcach. Po związaniu używaliśmy grabi dre­
wnianych konnych, a te zostawiaiy pole czyste od 
kłosów.

Przez przeciąg swej roboty żniwiarka bardzo mało 
potrzebował i regulowania, pomimo, że cięła przez pięć 
ryz czyli 25 morgów, a to dla tego, ażebj nią jak naj­
mniej nawracać; ażeby konie nie mierzwiły na rogach, 
dodawaliśmy po 1 chłopaku na 2 rogi, którzy odnosili 
pomiecie. Żniwiarkę tę sprowadził oddział rolniczy ja­
rosławski za pośrednictwem Arnolda Wernera we Lwo­
wie , za cenę 480 zl. koszta podróży montera i 5 zł. 
diety dla niego dziennie.

Źuiwiarka stralsundska samodzielna, zdaniem mo- 
jem, odpowiada zupełnie celowi, jest silnie zbudowana, 
pojedynczej konstrukcji, i pomimo, żo jest cięższą od 
żniwiarki Ceres, lekko za końmi chodzi. W Zarzeczu 
jest równa orka i grunt nie kamienisty, jednakowoż kto- 
by chciał sprowadzić taką żniwiarką, radzę mu przy­
gotować pola pod zasiewj tak, aby jak najmniej prze­
szkód żniwiarka miała do zwalczenia, a to przez zmniej­
szenie miedzy pomiędzy ryzami i nieoborywanie ryz 
po siejbie. Zagony o ilo mnie się wydaje, nie będą dla 
niej przeszkodą. (Z R oln ika  wrześniowego.)

% W i e d n i a .
Z projektów zmiany ordyuacyj wyb>rczych 

przedłożonych sejmom zachodnim liberalne dzien­
niki wiedeńskie są bardzo niezadowolone. Zatrzy­
mują oue reprezentację interesów, ale gdzie tylko 
można uszczuplają prawa stauu średniego. Izby 
handlowe i rektorowie uniwersytetów tracą prawo 
reprezentacji. Prawie wszędzie pomnożona jest li­
czba reprezentantów gmin wiejskich, a umniejszo­
na z miast (!) osobliwie w Czecbaeb Większe po­
siadłości zaś zachowują swoje dominujące stanowi­
sk*, a natomiast census wyborczy ma być zniżony. 
W krajach o mieszanej ludności okręgi wyborcze 
mają być tak urządzone, aby ile możności two­
rzyć jednotliwe grupy narodowe, przez co w Cze­
chach odpada Niemcom kilka głosów. W dodatku 
stworzono nową grupę „wielkiego przemysłu,* sło­
wem zamiast uprościć rzecz, gma.wanina jeszcze 
większa.

Reskrypt cesarski do sejmn czeskiego, odczy­
tany tam d. 14. bm ., odwołując się do patentu z 
.1, 30. lipca 1870, wyraża życzenie, aby stosunki 
Czeuh do ogółu monarchii, których rewizję zape- 
wi ił reskri pt z 25. sierpnia 1870, uregulowane 
zostały należycie z wszechstronnem zadowoleniem. 
Reskrypt uznaj i prawa królestwa czeskiego, oświad­
cza gotowość króla do ponowienia uznania tego w 
przysiędze koronacyjnej, kładzie dalej nacisk na to, 
że korona w o b e c  i n n y c h  k r ó l e s t w  i k r a ­
j ó w  n i e  m o ż e  u c h y l i ć  s i ę  od  z o b o w i ą  
z a ń ,  jakie wzięła na siebie przez dyplom paździer­
nikowy, przez ustawy zasadnicze państwa i przez 
przysięgę koronacyjną złożoną królestwu węgier­
skiemu; z zadowoleniem przeto przyjmuje do wia­
domości, wyrażoną w adresach sejmu czeskiego go­
towość pogodzenia roszczeń prawnych kraju z wy­
mogami potęgi państwa i słusznemi prawami ,n- 
nych królestw i krajów.

Dalej wzywa Korona sejm czeski, aby w du­
chu umiarkowanym i pojednawczym naradzał tię 
nad odpowiedniem uporządkowaniem prawnopolity­
cznych stosunków królestwa czeskiego i dał Koro­
nie możność ukończenia sporów konstytucyjnych 
bez naruszenia praw innycL królestw i krajów. W 
końcu nadmienia reskrypt, że rząd przedkłada sej­
mowi nową ordynację wyborczą sejmową i nstawę, 
tyczącą się ochrony obu narodowości.

Dzienniki czeskie z zadowoleniem konstatuje, 
że punkt ciężkości całej akcji ugodowej spoczywa 
teraz w Pradze. Tak mogło być rzeczywiście do 
chwili otwarcia sejmów, ale dziś — po usunięcia 
się żywiołn niemieckiego od akcji, cała akcja ugo­
dowa straciła wszelki punkt ciężkości, i bardzo 
dobrze się stało, osobliwie dla nas, bo zamiast 
szukać punktu ciężkości w Pradze dla projektów 
ogólne,] ugody, S e j m  g a l i c y j s k i  powinien go 
zasiew u siebie j>dneg", i s t a w i ą  c z f o r mu -  
ł o w a n e  p o s t u l a t a  s wo j e ,  wr ó c i ć  na  s t a ­
n o w i s k o  ś c i ś l e  o d r ę b n e j  u g o d y  z G a- 
1 c j ą ,  nie wdając się w żadne ogólno - ugodowe 
projekta, bo to potop wśród którego nie maez ża- 
d lego Araratu 1

Z Pragi donosi telegram, żePalacky i Kieger 
starają się porozumiewać z wiernokonstytucyjnymi, 
i konferują ze Schmeykalem. WątpMnj bardzo o 
powodzeuiu tych rokowań. I  z czeskiego sejmu 
mają Niemcy usunąć s ię , a 'wtedy przesilenie- 
wywołane erą przywracania pokoju wewnętrznego 
będzie kompbtne.

Wiedeński korespondent Czasu podaje nastę­
pujący szkic przedłożonej sejmowi czeskiemu usta- 
wj narodowościowej:

„Ustawa ta licząca 15 paragrafów, ma na celu 
„obronę równego prawa naiodowości czeskiej i 
niemieckiej w królestwie czeskiem*. Pierwsze trzy 
paragrafy zawierają przepisy ogólnikowe, warujące 
równość obu narodowości, a zwłaszcza równoupra­
wnienie języków niemieckiego i czeskiego w sej­
mie czeskim. Bardzo ważnym jest paragraf 4ty, 
k tó r stanowi o podz.ale okręgów wyborczych i 
administracyjnych podług narodowości. Ustawa 
trzyma się tej ustawy, iż każdy okręg wyborczy 
lub administracyjny w Czechach ma być złożony 
ile możności z gunn jednej i tej samej narodowo­
ści. Reprezentacja gminna stanowi, jakim ma być 
język urzędowy gminy. Gdyby atoli część wybor­
ców gminnych m ała protestować przeciw takiemu 
postanowieniu reprezentacji gminnej, natenczas gło­

sowanie wszystkich wyborców gminnych rozstrzy 
gi o języku urzędowym gminy. Jeżeli się w gmi­
nie znajduje mniejszość narodowa 1/ j  część wy­
borców, w takim razie obok głównego języka u- 
rzędowego większoś«i, język mniejszości jest posił­
kowym językiem urzędowym w gminie, a mniej­
szości wolno używać swego języka w siosunkacn 
z gminą.

W powiecie językiem urzędowym jest język 
urzędowy większości gmin. Jeżeli w powiecie się 
znajduje choćby tylko jedua gmina innej narodo­
wości, jej język staje się posiłkowym językiem u- 
rzędowym (Auxiliaramlssprache jak się ustawa wy­
raża). Do języira władz autonomicznych w gmi­
nie i powiecie stosnją się także włauze rządowe.

W Pradze obok głównego języka urzvdorego, 
drugi język krajowy w każdym razie jest posił­
kowym językiem urzędowym. W władzach cen­
tralnych krajowych, w namiestnictwie, W/dziale 
krajowym, w wyższem sądownictwie oba języki 
(czeski i niemiecki) są zarówno uprawnione jako 
języki urzędowe tak , iż nikt w Czechach nie mo­
że być urzędnikiem konceptowym lub sędzią, kto 
nie wirda dobrze tak języriem czeskim ja t  i nie­
mieckimi. Urzędnicy, władający tylko jednym z ję­
zyków Krajowych, a urzędnjący obecnie w Cze- 
chaca, mają być przeniesieni do tych powiatów 
czeskich, w których ich narodowość przeważa.

Bardzo ważnym jest g. 10. ustawy, który 
dzieli sejm czeski na kurje narodowe, na kurję 
czeska i niemiecką. Posłowie z miast i gum  wiej­
skich stosownie do narodowości swych okręgów 
wyborciych, wchodzą do kurji czeskiej lub nie­
mieckiej. Posłem z okręgów o narouowosci mie­
szanej, woluo się oświadczyć, do jakiej chcą nale­
żeć kurji. Tę samą swobodę zostawia się repre­
zentantom wielkiego przemysłu, ponieważ często 
niemieccy lub czescy fabrykanci posiadają swe fa­
bryki w powiatach czeskich lub niemieckich, więc 
okręg wyborczy nie rozstrzyga o ich barwie na­
rodowej lub politycznej. Narodowość powiatu, w 
którym cię znajduje większa posiadłość rozstrzyga 
o tern, do jakiej kurji wchodzi poseł z większej 
posiadłości. W  każdej sesji sejmowej iu rje  wy­
bierają swego prezesa- Paragraf 12. dotyczy spo­
sobu ochron /  szkóI w okręgach narodowości mie­
szanej od krzywdy wzajemnej. Według §. 13. u- 
stawa w sprawie szkół lub innych zakładów pu­
blicznych naukowych nie może uzyskać mocy 
obowiązującej w razie oporu */3 części jednej kurji. 
Paragraf 14. stanowi, iż najmniej czwarta część z 
liczby deputowanych do Rady państwa musi po­
chodzić z kurji czeskiej. W ostatnim paragrafie 
ustanowiono, iż ces3r? jako król 'czeski w przy­
siędze koronacyjnej przysięga również na tę usta­
wę, a zmiana ustawy może być uchwaloną tylko 
za zgodnością obu knryj sejmowych.*

Na posiedzeniu sejmu JSuźszoj Austrji, postawił 
p. Gramtsch d. 15. bm. następujący wniosek: Po­
leca się komisji konstytucyjnej zbadanie politycz­
nego położenia kraju, i odnośnie do rezultatu tych 
badań przedkładanie wniosków sejmowi.

Sejm ŁizsuO-austrjaciri zaraz na pierwszem po 
siedzen.j wybrat 7 komisyj, a nasz \ nasz na dru­
gie ui posiedzeniu dopiero uporał się zaledwo z 
trzc.ua.

Równocześnie z sejmami pizedlitawskimi i 
sejm węgierski rozpoczął posiedzenia.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  III. dnia 16. września. Fo- 

czątek o godzinie 10‘/ł. Po zatwierdzeniu proto­
kołu odczytano sois petycyj z Gorlic o zmianę 
ustawy o reprezentacji powiatowej; o zmianę spo- 
soLu aseertt owania izraelitów; z Ropczyc, o zmia­
nę siedziby władz administracyjnych; o wyjedna­
nie subwencji 4000 zł. zo skarbu państwa na re ­
gulacji rzek w tym pow.ecie; o ustawę, ażeby ko- 
ozta kuracj uorgich całkowicie ponosił fundusz 
krajowy; o zmir.ue ustawy gminnej i ustawy o 
reprezentacji po wato w oj; a  Jasła, Kołaczyc Brzo­
stka. Jodłowy, Olpin, Dębowca i FryBztaku o wy­
łączenie z okręgu gmin wiejskich, i utworzenie oso­
bnego ciał? do wyboru wła&mgo posła na sejm.

' OprÓ 7 tego weszły do laski następujące wnio­
ski samodzielno:

1) Kanonii Król i towarzysze proponują, aby 
obowiązek płaceniu połowy kosztów leczenia w 
szpitalne „ chorych ubogich z gmin przenieść na 
j indusz krajowy. Jest to projekt zmiany, u- 
cb.walonej w roku 1869 ustawy krajowej.

2) P. B a u m  domaga się regulacji podatku 
spadkowego, jako nader uciążliwego. Wniosek do 
osobnej komisji, jakby komisja, prawnicza nie była 
do tego odpowiednią.

3) P, K  i r  cb m a  j er  żąaa wypracowania do-  
wej Ustawy drogowej, uwzględniającej bardziej 
drogi powiatowe.

4) F T o r  o s i e w i c z żąda urządzenia fun­
duszów dróg powiatowych.

) P. K o z i e b r o u z k i stawia wniosek, aby 
dodatki na utrzymanie szkół ludowych były pobie­
rane wspólnie z podatkami, i żeby pensje nauczy­
cieli ludowych były wypłacane przez kasy rządowe.

Koinisa,rs rządowy radca B a r t m a ń s k i  od- 
powiad?iąc na wczorajszą interpelację. Projekt u- 
rządzeaia szsół lądowych, wypracowany pr^ez Radę 
szkoiną został przedłożony ministerstwo. Mini­
sterstwo zażądało wjjaśnień i poczyniło poprawki; 
na poprawki te Rada przj stała. Ponieważ zaś u- 
rządzenie s?kół podług tegft prołektu wymaga nad­
wyżki kosztów około 9>X).OU0 guld. więc musiano 
co do tego ułożyć o s o b u v  projokt. Obecnie oba te 
projekta znajdują się w ręku namiestnika do oce­
nienia i zdania sprawy. Sprawa ta będzie zała­
twioną z wszelKiem możliwem • przyspieszeniem , 
ale dla krótkości czasn juz w teraźniejszej sesji 
nie przyjdzie pod obrady sejm u, bo nie będzie 
przedłożoną.

Do Komisji szkolnej wybrani zostali: M a j e r ,  
T a m o  w s k i ,  Cz e r  k a w s k  *,  J a n o w s k i  
i S a w c z y ń s k i .

Z porządkn dziennego 1) projekt o wykupnie 
mesznego i skupczyny odesłano do k o m i s j i  
D r a w n i c z e j ,  2) o ochronie ptaków będzie re- 
terowauy bezpośrednio z Wydziału krajowego, 3) o 
etacie służby lekarskiej w szpitalu lwowskim i 
krakowskim odesłano do osobnej k o m i s j i  s z p i ­

t a l n e j  z 7 czronków; wybrani s ą -• D u n a ­
j e w s k i ,  D ą o r c w s k i ,  H o u z a r d ,  K a -  
s z e w k o ,  S k w a r  c z y t  s k  i ,  P i o t r o w s k i  
i H o r o d y e k i .

Do tej samej konr.3ji odesłano takżo wnioski 
o sprzedaży dóbr szpitalnych krakowskich, o czyn­
szu za najem szpitalu śn . Ducha w Krakowie, o 
powiększeniu gmachn szpitalnego we Lwowie.

Do komisji a d m i n i s t r a c y j  n e ; odesłano 
wniosek o zakupno gruntu pod ginach sejmowy 
W skład komisji administracyjnej weszli: S z u -  
m a ń c z o w s k i ,  G n i e w o s z ,  P a s z k o w s k i ,  
ks. F o r t u n a ,  S ł o n e c k i ,  D u n a j e w s t i  i 
K o z i e b r o d z k i .

Szpranozdanie z c z y n n o ś c i  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  odesłano do komisji bndżetowHj.

Wniosek Wydziału krajowego o sprzedaż kil­
ku realności funduszu stypendyjnego Głowińskie­
go przekazany zujtał komisji administracyjnej, po­
dobnież i wniosek rząaowy o ponoszeniu kosztów 
spóźnionych pertraktacyj w sprawach serwituto­
wych. —

Nastąpiło sprawdzenie kilku wyborów posel­
skich, których 7. iszłego roku sprawdzić nie zdołano.

Wybór Właayarawa S z o t a  z okręgu Mo­
ściska i Są-lrwn Wisznia, Jana S p ł a w i ń s k i e -  
go (Ckczanów-Jaworzno-Krasowice), ks. Hawry- 
ła K r z y ż a n o w s k i e g o  (Buczacz, Monasterzy- 
ska), Henryka br. K o n o p k i  (Wieliozka-Podgó- 
rze), ks. Teofila P a w l i k o w a  (bnaów«Bełz- 
Sokal), Wasyla C a ł k u w  s k i e g o  (Horoćenka- 
Obertyn) i dr. W e s o ł o w s k i e g o  (Złoczow- 
Gliniany) uznano za ważny.

Natomiast unieważniono wybór włościanina Mi­
chała D c m t c w a  z okręgu Tłunracz-lyśmienica, 
gdzie agitacja świętojurskc, i oiuskalofuska prze­
kroczyła była wszelKą wiarę, i hałasem, teroryzmem, 
nadużyciami różnego rodzaju udaremniła wybór ks. 
Sawy. — Po zapadnięciu uchwcły obecuy D e m - 
k ó w wyniósł się jak niepyszny ze san.

Nastąpił wybór komi3ji petycyjnej z 12,czlon- 
ków. Godz. »/*2. — Pusiedzenie trw? dalej. Dziś 
wieczorem recepcja posłów u ks. marszałka.

Telegram y „Dziennika f*oIskke^o.tf
P esz t, 15. września. Na jutrzejszem  

posiedzeniu sejmu min ster ww?naó (Pauler) ma 
odpowiedzieć na interpelację oo do bisKU- 
pów. —  Minister sprawitdliwosoi ktitio ma się 
podać do dymisji, a Ludwik Horwath zająć je­
go miejsce.

W iedeń d. 16. września godz. 10. u .  40 rano. AkOju 
kredytowe 290.50; Anglc-aut’ . 251.- ; Kolei Karola Ludwini 
253.—;kolei pohdii. x89.20. fimioo-ai»tr. 12020. Tramwaj 
2C8.- . Banku Union 259.80. Losy i  r. ioóc 98.19 Napoi. 
9.46- (Tuposob. ciche.

Telegrafowane L arsa wiedeńskie.
V odeń, d. 16. wrz J a ł t , 'i. godz. —. min.

Jednolity Hug państwa w b a n t* .‘och 53 złr. 30 ct.f 
w srebrzą 68.75 Losy potyczki z 1860 r. 98.10; Akcje nan- 
kc wiedeńskiego 765 00, Akcje baukr kred. 290.60; Loadyn 
117.65; Srebro 118.75; Napoi. 9.45, Dukat 5.70;

Akcje banku iranko-anstr. 120.19; węgierskie akcje k r ;,  
dy > 109.—; Akcje uanl n a. g. austY 251 20; Banku Zi ją.-k. 
260.—; kolei Kaiola-Lndwika 252 25 kolei siednuogrouz. 
173 —; kolei pułudn. 188.50; kolei aUóldŁdej 179.—; kolei 
państwowij 377.50; kole" Iwosi k '-czermow. 170.75; kolei 
węg. uółn. 1&9.—; bolei półn. 211.—; nolei RuaoLa 161.75; 
Kolei t/ąg wschouińej 85 75 kolei Elżbie.y 236.50- galicyj­
skie oblig indemnizai>jje 75.5C; .ot; i  rokn i8C4 i3t .60; 
Usposob. pomyślne.

W lede i dnia 15. września 6. gedz. — nu o
Akcje kole. koszyoko-oderb. 183 75 kredytowe 291.40; 

banku ang. a astr. 26 ’ 30; banku obrot^weąo 180.—; kolei 
Karol". -Ludwika 252.50; kole. połua. 183.50; banku fraoko- 
anstrjackiego 120.20; losy poi. tureckiej 58.50; ba ikn bu­
dom . 81.30; L osj‘węg. poż. 98.25; kolei państw. 377-50; 
wied. Związku ban. 218.—; Napoleoudor 9.4o; WiedeńsKa 
Tramwaj — ; Losy z r. 1860 — ; Łupkowska 159.— 
D sposobienie: bez trauzakc/j.

Parył, Renta — .— ; Lombardy; —•— U»p. —
B erlin  Mosk. noty bank. 80.*/,; aust. akcjo kredy- 

162.3/,; lombardy 105—. akcje galiojjskie 105 —; kole: pań­
stwowej 211.*/,; kolei rumuńskiej 40.— aus-r. noty bu­
kowe 83.’Vu. Ćsposobienie bar dr o stałe.

Wi-^onw. Pszenica 94. iyto 64, owiei 29, rzepak 
zim. —•

we Lwovic dnia 15. września. 

I. Akoje i r  eztuką.
Kolei gal. Kar. Lndwiza • ! . 
Kole: Lwów -Czem. Jassy . . .
B mka klip. g. z wpł. 50 / ,  . •
Papierni czerlańakiej . . . . .  
Galio. Banku krajowego . . . .

II, Llety ue taw ne ze 106 złr.
Tow. kred. gal. w. a. 5% . . . 
Tow. kred. gal. w. a. 4% . . . 
Bank ,J nipot. galio. 6’/ .  • • • • 
GaLc. zakładu arod. włotciaL . .

III. Ontigl za 100 złr.
Ind nnizacyjn” ga"o. . . . . .

„  w ł . Krakowi. .  .
„ ks. Bukowińs. . •

Poij<’ -Ł giudow. z r. i.St>6 po 7°/, 
Pierwsi, kol. gaL K. L. I. en .

» » » U. ■ •
„ „ Lw Czem. I. „ ,
S M > 11. „ .

1

ila

IV. M-nety.
Dukat holenderski . , ,
Dukat Cdi orsai
Mapoleoui' ...................................
Pófimpsrjał.rosyjaki • . • , • 
Rubel srebrny ’ ósyjiki . . • • • 

„ papierowy 
Banknoty poLkie sa 100 zh, poi.
Talar pi ński s re b rn y ....................
Pruskie bilety kasowe
SreDro ..............................................

Płacą
W. k. w a.

złr. ot. złr. «t.

250 251 50
170 16 172 _
12' — 123 --
-- — --
63 — 65 J-

64 50 85 25
75 - 75 75
89 25 90
91 — 92 —

75 70 76 40
-- — — —
-- — -- —
-- — -- —
-- — -- —
_ — — —
_ — -- —
-- —* r

5 62 5 70
5 71

9 42 9 50
9 6J 9 62
1 66 1 93

! i 58 1 60
— — —

ś> 
1

1 80
1191 m

x uisłijp'* ■■ — —— a D
U  u n i e .  (Podług zegan lwowskiego) 

O dcbodaą do Brodów i Lłoczowe o g. 9 ® n

Prayeboda- do Lwo. z Brod i Złoc. \  6 * &L sriea 
> >  a  a  a  O ■ 2  „  i f  W 11'



£ Q u & I .

m a  n a sio n
Ju lju s za  A d a m a

we I W OW IE
ziwikaamia T. T. mnstoruw kwiatów

ie  nadeszły wprost z Harlemu

tF tu u l KMATOWE
jako t o .

ky&cyjaty, tulipany, nar­
cyzy , krokusy, tacety, ane­

mony, ranuukuly itp.
i poleca tuko we po cenach n ą ju m ia r k o  

v  a u i  i .
Instr -kej a io tjc i^ ca  pielęgnował- ia i pto- 

wadztnia tych kwiatów i cebul, na iiącaiiid 
dołącza lię . ____________________ 1788 1—4

Pewna Francuzka
ma LUMO.yt uwiadomić szanowną Publiczność, 
Ł a  o t '(tworzyła

Zakład dla panien,
w którym pebie/ać mogą lekcje języków od 
metrów odpowiedniej naiodowoici.

Mogą t„ ł słuchać' W] kładu innych przi d- 
miotóyr w polskim, niemieckim lub francuskim 
j^2Tkb lydzema rodziców, Którzy jej t m  
oorki powbrzyć zechcą, będą najzupzłnioj za­
spokojone.

Dla “/prawy w mówieniu po francusku 
będzie ntrzymywała pomocnice, rodowite Fran­
cuzki.

Bvd£(ców którzy zechcą za iz< zycić ją

Poszukuje się
,. celu kupna, posiadłości ziemskiej, wartości 
20 do 30 tysięcy; o dokładny opis i ostateczne 
dotyczące warunki uprasza się pod anresem :

1751 4 - 4
tfABOL MENCEL

« v  B "  o r c  r l e u o e

Wit. W . Smochowskiego
BIURO KOMISOWE 

i A j e n c j i  pow szechnej
w e  L w o w i e

pod liczbą 300  miaoto, ulica Nowa, 
zakopuje:

R Z E P A K
w w iększych  partjach

i uprasza o n a d w y ł  u l e  i p r C > -
c e l E  z wyszczególnieniem o e n y  ’ I l o ­
ś c i ,  wraz z dokładnein oznaczeniem 
u a l e j a o a  1  t e r m i n u  d o w t u -
w y .  1698 10—?

Folwark
pól mili od l.w ow a oddulony, jest, do

w ydzierżaw ienia,
Bliższych wiadomości udziela Ki ■ 

kodem Sochanik we L w ow ie pod 
I.ezhą 43% .______________________1777 2 -3

Friedlaender & Frank
sk ład  iabryczny  m aszyn go­

spodarskich w  W iednia.
Ka.itor: 1IT. H lntere Z oliam tsstrasse  B .9.

Utrzymujemy dobrze zaopatrzony sk ład : 
lokom obil, m locarii parow yeh, Fried- 
laendera patentow anych siew ników  rzę ­
dowych z kntego żelaza, jedynie 8 cetna- 
rów ciężkich, sieczkarń. m aszyn do k ra ­
jan ia  buraków, mtytaków do szrotow a- 
nia i mielenia, m locurń kieratow ych, 
m tynków  do czyszczenia zboża, a nako- 
nieć y. ap dejym alnych  najw yborn iejszej 
konstrnkc ji’ a w cenie niższych od wyrobu 
krajowego. — Cenniki rozsyłają się na żąd?- 
nie bezpłatnie._____________________ 1734 3— 3

»„em z »„i m, JC- -iza się, by w celu zasią 
^nięciatHiszych.niormacyjafi »jinej pi 
jfę udawali/ . »  o ile m jżnuści jal

pani ha-eid, 
najspie­

szniej , z powodu przeprowadzenia organizacji 
Lu j .

Ulica ralicka, dcm adwok. S«rmaka 1. 453. 
1 pięcro. drugie wschody, pierwsze d.zw' m,

J

n a  G rudeckiem
obok c. kr. kaoarni Ferdynanda 
s p r z e d a j e  s i ę  oprócz 
rę tnnego drzewa także i H l e r ę *

b a n e ,  a mianowicie:

1  sąg biikowa łupki 1 3  zł. 6 0  c. 
1  sąg buk. okrąglaki 1 2  zł. 6 0  c.

O dstaw a 7 0  ct.
1784 3 - 6  O d  zarząd u.

The Howe Machinę Company
(Towarzystwo Howego maszyn) 

u HTo w e^ o Ji oarlfn.
ma zaszczy. zawiadomić sprzedających maszyny do szycia i P. T. pnbliczność, iż 
obecnie w W iedniu w łasn ą filię dla sprzedaży swych maszyn do szycia i wszyst­

kich do tigo należących części uznpełniających otworzyło.
Zakład ten należy do wymienionego Towarzystwa i stoi pod osobistym tegoż 

zarządem. Łokul znajduje się tymczasowo na

A kadem iestrasse I, koło Karntnerring.
Szanownych czytelników zaprasza się najuprzejmiej do zwidzenia, a kto chce 

rzeczywiście praw dziw e oryginalne E ljasza Iłow ego m aszyny amerykańskiej 
£b*)rykacn nabyć, może Ukowe rówr ież dobre, tanie a niezawodne’ tamże dostać, jak 
gdyby j 3 wprost z fabryki sprowadził.

Pozw lamy sobie szczególną zwrócić uwagę na to, iż to jedyna jest Filja To- 
warzyŁtwa How<g„ dla państwa austro-węgierskiego, której kierownik antentyczne 
pełnomocnictwo do zastępywania i podpisywania rzeczonej firmy od Towarzystwa 
posiada.

Również 1 wewnątrz anstro-węgierskiej monarchii jedynie przez tę filję, no­
minowani i zatwierdzeni Ajenoi nprawnieni do występowania jako tacy.

Man.yny do szycia, wyrabiane przez T ow arzystw a m aszyn I łow ego  , są 
zaopatrzone medalionowym portretem pierwotnego wynalazcy maszyny do szycia 
(pana Eliasza Kowe jnn.) i założyciela tegoż Towarzystwa. Ponieważ jednar L.anra 
ta w Austrji dotąa nie u a  prawnego zabezpie, .enia i przez naśladowców tej ma­
szyny nadużywaną bywa, przeto widziało eię T ocirzyttw o maszyn Howego zmuszo­
ne™ do zał ( -ssania poświadczenia pierwotnego pochodzenia do każdej p~zezeń ~yvobio- 
nej maszyny, które to poświadczenie przez prezesa Towarzystwa, pana Alden B. 
S .o ck w ell wN onym -Jorku własnoręcznie jest podpisane i na którem ta sama liczba 
co i na dot/czącbj maszynie się znajduje.

Na osobiste lub listowne zapytania co do ceny i warnnków daje się natychmiast 
odpowiea,.

W W i e d n i u  dn<a 24. czerwca 1871.

Ao Tregent,
1635 5 -  8 Kierownik Filji dla austrjacko-węgierskiej monarchii.

SOF* N isz  tosunek z panam,
G«br. Kii-suh, Kaiutneniiig ' 14 i Schotfs 3pecial-Depot,Earntnerring 15,

dla .odsprzedaży naigych o r y g lu a in y c n  m a a z y n  pozostaje i nadal.

TOWARZYSTWA GRY.
fYlam Łaszczył podać do powszechnej wiadomości,

iż sp rzedaję w szelk iego  rodzaju losy na spłaty ratami,
tak pojedynczo, jakoteż w formie Towarzystw gry, a szczególnie polecenia godnemi sa następujące:
T m m S lW d  I w ęgierskich losów  prem iow ych po IOO złr. w. a. na 20 uczestni- 
l u n l l i  ń/ulWU li  k5w w ratach miesięcznych po 5  złr, w. a.

TnW5łr7V̂ IWn U tureckich lo sów  prem iow ych po 4 0 0  franków, na 20 uczestników 
lU n d l/ iJ u lllU  lii  w ratach miesięcznych po 5  złr. w. a.

T m i T O t l l l  n i w ęgiersk ich  lo sów  prem iowych, i 10  lo só w  z r. 1864 na 10
lUWOluJulW U l i i i  uczestników w ratach miesięcznych po 5  złr.

Zaraz przy złożeniu pierwszej ratv ma każdy uczestnik prawo dc 20tej części wypaść mogącej
wygranej.

Zakupno losów na spłaty ratami daje każdemu, co pragnie swój zaoszczędzony grosz pewnie 
i z korzyścią ulokować, łatwą sposobność dc nabycia najulubieńszych obecnie losow.

Bliższej wiadomości udzielam ustnie lub pisemnie z największą gotowością.

0 . 1 B B A U
dom ban kow y i kantor wym iany.1669 1 2 - ?

1554 1 5 - ?

KARTOH WT1IA
Banku krajowego galicyjskiego

we LW OW IE
p r z y  w a ł a c ł l  H e t m a ń s  . s l c ł l  w  domu J O .  księcia Ponińskiego.

kupuje i Nprxedaje po krnsie d&ieunyiti
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie ćsty zastawno i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne

złote, jako toż wszelkie losy.
k u p o n y  w azelfeJL©  w y p ł a c a  s i ę

p o d  H n jk o r iy s tn ip js z c j& ii  w a rn n k < « iiit.

Węgierskie IOO guld. losy premiowe, których ciągn. d. l5.listop.br. 
Tnrecllile 4 0 0  frankowe losy, z 6 ciągnieniami rocznie.
K»l£Ż. sasko-meftnftngskle losy, z 3 ciągaieiriami rocznie.
Eiosy Blodolfa, z 2 ciągnieniami rocznie.
Losy kredytowe, z 4 ciągnieniami rocznje.
Losy państwowe z r. ft# 0 4  z 5 ciągnieniami rocznie.
Te i wszystkie inne losy są d o  n a b y c i a  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  W powyższym kantorze wymiany

MSleceoia je  prowincji u « V  if«v#nf A j ?  * i ę  j a k  iiąjśptólej.

JYłaścidele i wydawcy: "Witalis W. Smochówdki 2. Łun.
mm

C U K IE R N IA
*  pod firmą:

A . Żmudziński i 1 .  Kostecki
poleca Szanowne; pnbliczności

a i p v o w a » d . K a x i . e  c o  «1 x i  c  ó  &  w w l e s o

Winogrona Fesiawskie
stosow ne do knracji po cenie bardzo nm iarkov^ncj.
1792 namówienia na prowincję uskuteczniają się z największą aknratnościa. 1 — 3

Około 1 0 0

now ych od ŁOO do 500 iłr ., przegranych od 100 do 200 złr.

r  K ilk a  set k ijó w  bilarow yeb
od 1 złr. 50 ct. do 6 złr.

Ł l a b J L ®  f o i l a r o w e
i wszelkie inne przybory bilarow e ma zawsze gotowe na składzie

1791 1 - 6

T n { / — { l i  ?. k. wy’, nprz. fabrykant bi'arów
■ J H .l l  I V  r .  l i i .  i kijów bilarowych w W iedniu.
“  5  Kossau. rothe Lowengasse nr. 5 .

Dla właścicieli dóbr i przedsiębiorców budowli.!
PRAWDZIWY angielski CEMENT PORTLANDZKI. 
GRODZIECKI CEMENT PORTLANDZKI. 
PRAWDZIWY angielski TŁUSZCZ do WOZÓW

dostanie najtaniej
I w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  dla G a l i c j i

AUGUSTA SC11ELLENBERGA
w e L W O W IE . 1581 2 6 - ?

Nic do uwierzenia,
a jednak irawdziwe, o^ygiraino, rzetelnt, za bi zueH 

1'ięc.oletnin gwarancja na piśm ie.
T y lk o  10 z ł r .  p ra w d z iw y  c y lin d e r  s re b . z k rz y s z t .  s z k ie łk . , wskaż, m inu t.

w raz z p ięknym  lańcus. ze zfota ta lm i, i m edal, i listem  gw arancy jnym . 
T y lk o  z ł r .  1 9 ,5 0  s reb rny  obronom , d ob rze  p o ił .  w e g u iu z  podw  kopertą , 

p iękn ie  em ak , w raz z laueus. ze zło ta  ta lm i, m edal, i p isoinn. gw arancją . 
T y lk o  14 z l i .  zegarek  ze złota ta lm i z podw. nakryw ką, saw onot z  p rzy ­

rządem  do odskakiw ania, ze szklarn i k rzyształow em i, w erk z n ik lu , w a z  
7. łańcuszkiem  ze zlo la  ta lm i, m edalem  j gw arancją- 

T y lk o  17 z ł r ,  p raw dziw y ang ie lsk i an k ie r  s reb rn y , ze szk łam i k rzy sz ta ł 
p ię k n ie  w yrabiany, w raz z lancuszk ., m edalionem  i p isem ną gw aranci a, 

T y lk o  1 5  lu b  18 złr*  ANG IELSK I PK1NUE o fW A l-E S , rem e n to a r , now e­
go k a lib ru , z a  szk ie łkam i krzyształow em i, werk z niklu w p raw dziw ym  
z locie  ta lm i, zegarki te , m ają p rzed  innym i tę  za le tę , że s ię  bez k lu czy ­
k i  nak ręca ją  do tego  zegarka  o trzym a każdy łańcuszek zo zło ta  ta im i, 
z m edalionik iem  i p isem ną gw arancją.

T y lk o  15 lu b  18  z ł r .  m ały zegarek dam sk i sreb rn y  dobrze w ogniu pozłoć.
w raz z łancus. ze zło ta ta lm i, dew izką, m edalion  i p iie m n ą  gw aranc ją . 

T y lk o  13 z ł r .  s reb rny  cy lin d er do odskak iw an ia, o m ocnych szkłach krzy* 
ształow yuh. z łańcuszk iem , m edalionem  i p isem ną g w aran c ją  

T y lk o  22  z ł r .  przedni s reb rny  an k ie r  na p ię tn astu  kam ien iach , z ła ń c u ­
szkiem  ze złora ta lm i, m edalionem  i p isem ną gw arancją.

T y lk o  2 2 , 2 4 , 8 0 , 86  z ł r .  p rzed n ie  rem eu toary  s reb rn e , zo szkłam i krzy- 
f szta łow em i i łańcuszkiem  ze zło ta  ta lm i,
T r lk o  2 4 , 2 6 . 28 z ł r .  z ło ty  zegarek  dam ski, z  ła n c ., m edal, i pis. gw ar. 
T y lk o  40  i  4 8  z ł r .  z lo ty  zeg. dam ski z d jam en t. i d ług im  łan “ “ — ' ~

Z l r .  6 0 , * 0 . 80 100 zło te rom o n to ary  ze szk ie łkam i k rzyształow em i 
Z ł r .  2 00  1 3 0 0  z ło te  ch ro n o m etry  z podw ójną kopertą .
Ł a ń c u s z k i  z ło t e  d łu g ie  i k r ó tk ie  po  z łr .  2<J, 25, 40 , lit) d o  IOO.
Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  po  z łr . 3 , 4 , 5, O, d o  12.

Łańcuszki ze zło a  talmi ! :« W $  y, V«, r ®"

anc. na szy ję

1569 2 4 - ?

W szystk ie m oje zegark i są p ierw szej ja k o śc i, up raszam  przeto  od innych pośledn ich  odróżnić.
K ażdy zegarek  sreb rn y  lub z ło ty  opatrzony  je s t  puncą u rzędu  m enn iczego .
Z a p rz e s ia n ie m  g o tó w « i lufa za p o b ra n ie m  p o cz to w em

załatw iam  każde zam ów ien ie w 24 godzinach, a tow ar k tó ry b y  grą n ie podobał, p rzy jm u ję  napow rót.
N ie r e g u ie w h i ie / .e g a r k i  o d  2  z lr . ła n ie j . C e n n ik i » s p la m ię .

Z f i < ? n r m L t r 7 P  i k lin p v  “ łjd o  u m nie  w ielki zapas zegarków  różnego  ro d z a jr . gdyż jedyn ie  sprow aoza- 
a  f  Z e. 1 L  dzam e z p ie rw szej ręk i i w ielki odóy t pozw ą.ają  mi t i z  tan io  sp rzedaw ać.

9 Uhrenfabrik&ut in V /ien ,
i ło T ffe iith u r a is tra sse  ISr. 9. g e g e n iib e r  d er  W o l lz e i l e .

W szyscy ci. j tó rzy  zam ierzaj., kup ić zegarek , raczą się  przed tem  do m n ie  udać pisem nie.

„ Z n m  w c is w fn  Hoss.**,

Niezrównanie lamo!
P ierw sza  od 25cin lat

c. k. nadworna fabryka
najzaszczytnk j znana
towarów płóciennych

wraz z konfekcyjnym składem bielizny „Zum w eissen  Ross* 
w  W ied n iu , Taborstrasse Nr. 6  w W ied n iu

zawiadamia sw oich  s z a t  odbiorców na prowincji, iż, spowodowana corocznie 
w zufagającą się  liczbą od b iorczyr i niesłychanym  odbytem  towarów płóMen- 
nych, ponownie ceny fabryczne o 2C1/o zniża i zapiasza najuprzejmiej F. T. odoior- 

ców do korzystnego zakupna. 1636 1 2 -  12
T ow ary płócienne.

\  s z tu k a  4 ćw ierc i szer. n ieb l, p łó tn a  g ó rs k ie g o  
z łr . 4 70, 6, 7. 8 ___

1 sztuka 5 ćw ierc i szu r. iiioól. p łó tn a  g ó rs k ie g o  
z ł r ^ n ^ l O , J | ,  12._______

1 szt. 4 ćw ierc i szor. p łó tn a  z b la t .  p rz ę d z y  i iak 
zw an. s k ó rz an e g o  ztr. 7 40. 8.-40. Jo. lJ

1 Bd. 4 ćw ierc i szer- p łó tn a  z b ia ł .  p rz ę d z y  i tah 
zw.m, s k ó rz a n e g o  ztr. 1 ,̂ J.I. i i. 14.

1 hztnk. tfi lokc  w eby h o lo n d . złr- 1 ). »'•. i t . :iu, l:L>i 
1 sztuka ,40 łokci 5 ćw iorci szur. w eby i r l a n d z k ie j  

z tr. 23, 24, 27, 30
J szt. 50 ło t c ,  5 ćw ie rc i sze r ./ w eby b r u k s e ls k ie j  

z l r . 30. 35, ^0, w p ó ł szt. z łr 14, 18, *20. 
i sz t. 54 łokc. rum burg . w oby z p rz ę d z y  re e z n e j 

z łr. 23. 26, 20, 35. -50.
8, «, JU ćw ierc i sze r. p łó tn a  n a  p r z e ó e lo r a d ła b e 2 
_SZWU ua 6 p rześc ierade ł z ł r .  15, 18. 21, 24, 26 
i szt. 30 ło k c . biał- a t ł a se w . d r e l ic h u  2ł. 7, 0. 1 I j ą ,  
1 szt. 3(J łokc. kolor, n a s y p k ł  p o ćc io L  zł. 3 7.5,5. 6 
1 szt. 30 łekci najcięższej rum burgsk . n a s y p k i  po- 

6 c ie lo w. zfr. 7. 8, i), 1(J. 1L  _
1 tu z in  rę c z n ik ó w  z a d a m a s z k u  p łó e . z ł r  4.25. 

5.50, 6.-50.
O b ru sy  z a d a m a s z k u  o łó c ,  2, 2 i p ó ł i 3 łokci 

d łu g ie  za szt. po 2.40, 3, 4, 5.
G a r n i tu r  adam nnszk. iia 6 osób złr. 5, 0. 7, H, 10 
G a r n i tu r  .a d a m a s z k . na 12 osćb złr. 10, 13, 16, 20 
G a r n i t u r  a d a m a s z k . na 18 osób zł. 20, -4. 30, ;*.v 
1 tuz , ae rw o t z a d a m . płóelo^uT ^Ir. 3 .5o7T5U76 T 7 
1 tuz. s e rw e t  d e se ró w , z a d a m a s z k u  złr. 2, 2.4( f  

3. 4, 5.
b, 8, i 10 ćw ierc i szer. k o lo r ,  o b ru s ó w  do kaw y 

za s z tu k ę  po z łr. 1.10, 1.30, 1.50. 2.
1 tuz . b ia ł. c h u s te k  z p łó tn a  r u m b u r g s k . z t r ~ l  

2..50, 3-50. 4, 5._____________
1 tuz . biał. e h u s te k  b a ty s t ,  p łó c ie n ,  w eiegunukicb 

karaonach  złr. 4, 5, 6. 7, 8.
1 tuz. kolor, e h u s te k  do u o s a  z ł r .  3. 3 . 1O.
1 tu z . kolor, praw dziw . p łó c ie n n y c h  c h u s te c z e k  

zlr. 5, 6, 7. 8.
1 Szt. 3(J. łok. m a d a p o ra m  szczególnej jakośc i na 

b ie liznę  m ęzką i dam ską złr. 7.50, 9, 10-50, 11,12. 
Także i w pół sztukach .

Miały i żó łty  nan fc iu , na jc ięższej jak o śc i, łok ieć po 
cłów  25, 30, 35, 40, 48.

Biellan
K o S z l l l p  m P 7k i f l  1 l)raw dziw ofri- p łó tn a  ó ia - iŁuaŁiue łeg0 g|ddkio , ub z fa(dainf

ńa p ie rsiacb  z łr . 1.60, 2- 
z p raw dziw . p łó t n a  r u m b u r g .  złr, 2. .50, 3. 3-50. 
z praw dziw . p łó tne . b e lg ljs k . luli ru m b u rg s k .  n a j ­

p iękn iejsza robo ta ręczn a  złr. 4, 5, 6, i.
l  u a j!cpszego aug. szy rlyngu  o

w,1IK1 i p (MS1 zlr. J JO, l.fil). ■
gładk iej łub  fałdo-
, 2 -411. 8.

Eleganckie salonowe koszule
1 logii to haltow aaem i lub tak zw ane „F an tas ie1* 
z łr. 3, 4. 5. 6, 7.

Kalesouy męzkie
w dziw ego szląskicgo p łó tna  złr. 1.10, 1.40

i  praw d zł w. p ió tn a  ru m b u rg *  złr. 1.80, 2.50, 3.

K o s z u l e  c a m s K i e  \
złr. 1.60, 2, 2.-50. 

z praw dziw . p łó tna hoTondorskiego z  p ięknem  rę -
czneiii dzirganiom  złr. 2, 2.50, 2.80.____________

z b e lg ijs k ie g o  p łó tn a  hogzto haftow ano złr- 2.80,
3.511. 5. ______  ___  _______________ ____

K o s z u l e  f a n t a s t y c z n e  “ aydJ a c . 

K o s z u l e  m o a n e ^ J ^ * , 1® ^

Q - 0 r a f i tV  n o  RU A 1 u a jlep sźT a n g T  szyrtyngu , 
UUU11U najnow szego k ro ju  z łr . 1.50,

1.80, 2 40. 3 .________________

S y n n r ń w t i  1 h altow aneu ii w kładkam i
O A U U iy W M  złr. 3.50, 4 , .4, 6.

M a j t k i  d a m s k i e  L l l f S
g n s to w n le j  oz .  h . n e  z tr 1.30. |.Sn. 

i  I’” ? ? ? -  óaftowanem i^ w kładkam i z*-T -2.Hfl, a S L

S p ó d n i c e ,  k o s t i u m y  i  o g o n y  feP" z i
 go pc-rkalii g ład k ie  złr 2.10 , 2 80.
b ogaię ozdob. z o b szy c iem  1 w ola n ta m i  zł. 3, 4 . 
^ b o g a to  hattow anem i w kładkam i z łr . 5. 6 , H. Jo’

Du łaskawego uwzględnienia.
Kompletu w ypllwj J.u ino ed 200 i Jt. j icz»- 
wsży wyrabia «Ię najdokładniej I najrzetelniej.

"D q  U Q I  Odbiorcy towarów ai do złr. 50 otrzymnją garnitur Lawowy i a 6 o=ób 
U c k U a b -  albo płótno n.oskiewskie na cały nPtor męzki b e z p ła tn ie .

Dla uuiknienia om yłek co d o  firmy, npraszam y o dokładną “» nasz
i r . r  p n .  k. k. Hof-Leinicaaren~und Wiiscke-Confecticns-Niedcrlagc 

A D tlC /U . , z ; u m  w o l s s e n  H o s s <  T a b o r s t r a s s e  6. W ien

g r o w l s

S edak to i odpowibOzidny; Rewakowiez H enryk. b rak iem  Kornela fu le n *


